
Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Proces 

Szczecininin 
ukradł dwa psy 
burmistrzowi 
Zurychu
Mężczyzna za oddanie psów zażą-
dał okupu – 1 mln franków szwajcar-
skich. Jak twierdził, miał do oddania 
dług, a nie posiadał gotówki
– Str. 3

Inwestycje 

Remont drogi 
na Gumieńcach 
utknął. To nie 
koniec kłopotów
Przebudowa ul. Zbójnickiej nie za-
kończy się w terminie. Mieszkańcy 
narzekają na przedłużające się kło-
poty z przejazdem
– Str. 4

Strażacy po pożarze hali alarmują: 
Nie mieliśmy wody do gaszenia!

Pożar hali w Barnisławiu, do któ-
rego doszło 10 października, stał 
się dla strażaków z OSP Smolęcin 
impulsem do publicznego wystą-
pienia w sprawie bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w gminie  
Kołbaskowo. W opublikowanym 
oświadczeniu druhowie opisują 
problemy, z jakimi mieli się zmie-
rzyć podczas akcji, i stawiają wła-
dzom samorządowym konkretne 
zarzuty. 

Jak podkreślają, zagrożenie było 
poważne już od pierwszych chwil. 
Na miejsce skierowano ostatecznie 
17 zastępów straży pożarnej. W dzia-
łaniach uczestniczyli strażacy z PSP 
w Szczecinie, Gryfinie i Policach, 
a także druhowie z OSP Śmierdnica, 
OSP Kołbaskowo i OSP Smolęcin. 
Jeden z ratowników z Kołbaskowa 
odniósł lekkie obrażenia. 

Akcja trwała kilka godzin. Na-
stępnego dnia strażacy wrócili jesz-
cze na miejsce, by dogasić pogorze-
lisko. 

Hydranty były blisko, ale nie 
można było z nich skorzystać 
Najpoważniejsze zarzuty OSP Smo-
lęcin dotyczą infrastruktury prze-
ciwpożarowej. Według druhów 
podczas akcji nie można było sku-
tecznie korzystać z hydrantów znaj-
dujących się w pobliżu miejsca zda-
rzenia. „Powiedzmy wprost: nie 
mieliśmy wody do gaszenia pożaru” 
– napisali strażacy w oświadczeniu.  

Gmina Kołbaskowo

Str. 4

Druhowie OSP Smolęcin ostro 
krytykuje stan zabezpiecze-
nia przeciwpożarowego gmi-
ny Kołbaskowo. Strażacy 
twierdzą, że podczas niedaw-
nej akcji gaśniczej w Barnisła-
wiu nie mogli liczyć na spraw-
ne zaopatrzenie w wodę. Za-
powiadają zawiadomienie 
o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa i apelują o pilne 
zmiany.

Marek Jaszczyński

Samochód OSP Smolęcin aż siedem razy jeździł do Kołbaskowa, 
aby uzupełnić zapas wody, mimo że w pobliżu były hydranty
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ROZMOWA 
Prof. Stanisław Ignatowicz: 
Muchówki lubią borowiki tak samo 
jak grzybiarze. Woda z solą nie jest 
normalnym środowiskiem dla larw 
i mogą one opuszczać grzyb. Dru-
gim sposobem jest suszenie.
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ROZMOWA 

Grzybiarz wraca z lasu 
z pięknym borowikiem, 
przekrawa go i widzi lokato-
rów. Co właściwie nazy-
wamy „robakami w grzy-
bach”? 
Najczęściej są to larwy muchó-

wek, które poprawnie nazywamy 
czerwiami. Zwykle mają segmento-
wane ciało, nie mają odnóży, 
a u wielu z nich nie widać wyraźnie 
wykształconej głowy. Popularnie 
mówimy na nie „robaki” i tak się 
przyjęło, że tym słowem określamy 
również inne owady. Nawet moi stu-
denci, kiedy wybierają się na zajęcia 
z entomologii stosowanej, mówią, 
że idą „na robaki”. A grzyb z czer-
wiami jest zaczerwiony. Grzybiarz 
powie „robaczywy”, entomolog do-
precyzuje, co się w nim znajduje. 

Czy po wyglądzie można roz-
poznać, kto zamieszkał 
w naszym obiedzie? 
W owocnikach często spoty-

kamy białawe larwy muchówek. 
Możemy też znaleźć żółtawe 
larwy chrząszczy z rodziny spręży-
kowatych, nazywane drutowcami. 
To inna grupa owadów. Ich larwy 
są znane m.in. z uszkadzania ko-
rzeni roślin. W lesie żyją w podłożu 
i ściółce, ale mogą również skorzy-
stać z grzyba. 

Sam znalazłem w tym roku dru-
towca w kurce. Przyniosłem ją 
do domu i dopiero wtedy odkry-
łem lokatora. Było to dla mnie cie-
kawe, bo kurki słyną z tego, że bar-
dzo rzadko bywają zaczerwione. 
Ale rzadko nie znaczy nigdy. 

Grzyby są zjadane też przez inne 
organizmy. Są to skoczogonki, 
drobne zwierzęta związane z wil-
gotnym podłożem i rozkładającą 
się materią, które potrafią znako-
micie skakać. Są ślimaki: ich ślady 
łatwo zobaczyć, gdy podnosimy 

w lesie mocno obgryziony owoc-
nik. Nie każdy ubytek w kapeluszu 
jest więc dziełem larwy muchówki. 

Mamy wspólny gust z mu-
chówkami? Czy one wybie-
rają te same gatunki, których 
my najbardziej szukamy? 
Niestety, bardzo lubią borowiki. 

Korzystają też z innych grzybów 
cenionych przez grzybiarzy, m.in. 
podgrzybków, kań i niektórych go-
łąbków. To, że grzyb jest dla nas 
smaczny, nie daje mu żadnej 
ochrony przed owadami. Rydze 
również mogą być zaczerwione. 
Nie można zakładać, że skoro 
mają blaszki, będą wolne od larw, 
a problem dotyczy tylko grzybów 
rurkowych. 

Kurki, czyli pieprzniki jadalne, 
są pod tym względem wyjątkowo 
wdzięczne dla zbierających, bo 
rzadko znajdujemy w nich larwy. 
Ale przypomnę tego drutowca, 
którego sam przyniosłem 
do domu. Każdy grzyb może mieć 
swojego amatora. 

Jest też ludowe przekonanie: 
skoro „robaki” jedzą grzyb 
i nic im nie jest, to człowiek 
również może go zjeść. To 
dobry test na jadalność? 
Bardzo zły. Owady mogą zasie-

dlać także muchomory, w tym mu-
chomora sromotnikowego. To, że 

widzimy w grzybie larwy albo wy-
drążone przez nie kanaliki, nie 
oznacza, że jest bezpieczny dla 
człowieka. 

Różnimy się od owadów. 
Związki, które dla nich są nieszko-
dliwe, dla nas mogą być trujące, 
i odwrotnie. Nie można przenosić 
ich tolerancji na człowieka. Nie 
wolno na tej podstawie podejmo-
wać decyzji, czy grzyb trafi na pa-
telnię, czy do garnka. 

Jak szybko owady znajdują 
swoje grzyby? Zauważyłam, 
że młody maślak rano wy-
gląda dobrze, a wieczorem 
ma już lokatorów. 
Może tak być. Zasiedlenie owoc-

nika potrafi nastąpić szybko. Co 
więcej, samice mogą składać jaja 
w grzybach, które jeszcze nie są do-
brze widoczne dla zbierającego, bo 
znajdują się pod liśćmi. Dla ziemió-
rek takie zacienione miejsce może 
być odpowiednie do składania jaj. 

Dlatego nawet niewielki grzyb 
może być zaczerwiony. Ziemiórki 
są również znane jako szkodniki 
w pieczarkarniach, gdzie grzyby 
rosną w ciemności. Korzystają 
z warunków, które my tworzymy 
dla uprawy. 

Czy można pozbyć się larw, 
mocząc grzyby w słonej wo-
dzie? To działa czy jest ko-
lejną ludową opowieścią? 
Działa wypłaszająco. Woda z solą 

nie jest normalnym środowiskiem 
tych larw i mogą one opuszczać 
grzyb. Drugim sposobem jest susze-
nie. Larwy wychodzą, kiedy owoc-
nik staje się dla nich zbyt suchy. Dla-
tego na samym dole suszarki nie po-
winno być grzybów, na które spada-
łyby larwy z wyższych poziomów. 

Trzeba jednak pamiętać, że usu-
nięcie larw to nie to samo co cofnię-
cie wszystkiego, co działo się 
w owocniku podczas ich żerowania. 
One przecież drążyły kanały, pozo-
stawiały odchody i wydzieliny. Wyj-
ście larwy nie oznacza, że grzyb 
wrócił do stanu sprzed zasiedlenia.

Stanisław Igntowicz: - Owady 
mogą zasiedlać także 
muchomory, w tym muchomora 
sromotnikowego
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Prof. Stanisław Ignatowicz: Muchówki 
lubią borowiki, tak samo jak grzybiarze 

Rozmowa z prof. Stanisławem 
Ignatowiczem, entomolo-
giem

Mira Suchodolska  (PAP)

15.10.2026
Czwartek

POGODA

dziś 
16°C/9°C

jutro 
16°C/9°C
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Krzysztof Cugowski: Permanentna 
kampania wyborcza 

O
d pewnego czasu coś się w naszej rzeczywistości pozmie-
niało i żyjemy w permanentnej kampanii wyborczej. Kiedyś 
trwały kilka miesięcy przed wyborami, a teraz mamy z tym 
do czynienia na co dzień. Niestety! Każdy temat jest dobry, 

aby wszcząć zawieruchę. To jest o tyle smutne, że ten stan ni-
czego nie powoduje i niczego nie zmienia.  

Właściwie ludzie już się do tego przyzwyczaili. W związku 
z tym, kolejne wybory niczego u nich nie wywołują poza zmęcze-
niem i pewną rezygnacją. Coraz więcej osób nie chce brać w tym 
udziału. Oczywiście cały czas mówię o tych, którzy mają elemen-
tarne „pięć klepek”. 

To nie ma żadnego sensu, szczególnie, że przeniosło się na po-
ziom prywatny. To jest niekończąca się totalna awantura i jest to 
przykre i męczące. Dla wszystkich. Mam nadzieję, że kiedyś się to 
skończy, bo jak na razie cały czas eskaluje. Wszystko świetnie się 
rozwija, ale to nie jest rozwój budujący tylko dzielący, a nawet po-
wiedziałbym - niszczący. 

Oczywiście podziały zawsze u nas były, ale nie na takim pozio-
mie jak w tej chwili. To nie dotyczy tylko naszego kraju. Podobny 
podział jest w Stanach Zjednoczonych, w których jeszcze jakiś 
czas temu polityka tak nie interesowała przeciętnych ludzi. To jest 
fenomen komunikacji. To większe i poważniejsze zjawisko niż 
u nas. Następuje coraz większa eskalacja tego szaleństwa. 

Do czego może doprowadzić taka dzika nienawiść? Bo skoro 
ktoś do kogoś strzela, robi to z nienawiści. W takim razie, jeżeli ja-
kakolwiek polityka i jacykolwiek politycy wywołują u ludzi tego 
typu emocje, to już jest poważna sprawa. ą

Komentarz dnia

wokalista

JUTRO: Bezpieczeństwo dzieci w szkołach SOBOTA: Seniorzy chorują inaczej. Dlaczego?
POLECAMY

Dziś imieniny:  Filipa, Jadwigi, Tekli  i Teresa.  
Telefon alarmowy: 112

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Szczecin / Zachodniopomorskie 

Szczecinianin ukradł psy burmistrzowi Zurychu
PROCES SĄDOWY 

A Dyżur reportera  
Marek Jaszczyński, tel. 601 742 819 (w godz. 10-14)

Problem nie sprowadza się 
wyłącznie do estetyki. Nie-
czynne auta zajmują miejsca, 
z których mogliby korzystać 
inni kierowcy.  

Mieszkaniec po raz pierw-
szy zawiadomił straż miejską 
o samochodach już w lutym 
2026 roku. Do zgłoszenia do-
łączył zdjęcia. Zgodnie z pra-
wem straż miejska może za-
brać nieużywany pojazd 
z trzech miejsc: z drogi pu-
blicznej, strefy ruchu i strefy 
zamieszkania. Na terenie pry-
watnym usunięcie wraku to 
sprawa zarządcy. 

Ostatecznie sprawa trafiła 
do radnego, który wystąpił 
do prezydenta Szczecina 
o kontrolę terenu. 

- Według relacji miesz-
kańca pojazdy od dłuższego 
czasu pozostają w tym sa-
mym miejscu. Stan jednego 
z nich oraz jego najbliższego 
otoczenia ma być na tyle zły, 
że spod samochodu zauwa-
żono wybiegające szczury - 
napisał radny Stanisław 
Kaup. 

28 września 2026 roku Za-
rząd Dróg i Transportu Miej-
skiego przeprowadził wizję 
lokalną na ulicy Włościań-
skiej. 

Urzędnicy stwierdzili, że 
trzy pojazdy spełniają wa-
runki pozwalające na usunię-
cie ich z drogi na podstawie 
ustawy o ruchu drogowym. 

- W związku z powyższym 
zostaną podjęte dalsze czyn-
ności zmierzające do ich usu-
nięcia - informuje Łukasz Ka-
dłubowski, zastępca prezy-
denta Szczecina. 

Sprawa z Włościańskiej 
nie jest odosobniona. Według 
danych przekazanych przez 
szczecińską straż miejską 

w 2025 roku z ulic miasta 
zniknęło prawie 600 nieuży-
wanych samochodów. Funk-
cjonariusze przeprowadzili 
wówczas ponad 2400 inter-
wencji i kontroli dotyczących 
takich pojazdów. 

W 2024 roku usunięto 651 
wraków, w tym 260 w trybie 
ustawy prawo o ruchu drogo-
wym. 

Kiedy auto można 
uznać za porzucone? 
Samo to, że samochód stoi 
przez wiele miesięcy w jed-
nym miejscu, nie wystarcza 
jeszcze do jego usunięcia. Na-
wet nieużywany pojazd może 
legalnie zajmować miejsce 
postojowe. 

Przepisy pozwalają jednak 
na usunięcie z drogi pojazdu 
bez tablic rejestracyjnych albo 
takiego, którego stan wskazuje, 
że nie jest używany. Jeśli wła-
ściciel nie odbierze usuniętego 
samochodu w ustawowym ter-
minie, a spełnione są pozostałe 
warunki przewidziane w prze-
pisach, pojazd może przejść 
na własność gminy.

Na Włościańskiej jest parking porzuconych 
samochodów - alarmują mieszkańcy 

INTERWENCJA 

Od miesięcy stoją w tym 
samym miejscu, zajmu-
ją miejsca parkingowe, 
a spod jednego z nich 
miały nawet wybiegać 
szczury. Chodzi o wraki 
aut na ulicy Włościań-
skiej w Szczecinie. 

Mariusz Parkitny 

Sprawa kradzieży dwóch psów 
rasy Bolonka Zwenta o warto-
ści ponad 20 tys. zł odbiła się 
głośnym echem nie tylko 
w Polsce i Szwajcarii. Pokrzyw-
dzony to Rolf Wegmüller, były 
burmistrz Zurychu i banko-
wiec. 

W środę przed Sądem 
Okręgowym w Szczecinie za-

brakło burmistrza, ale poja-
wił się oskarżony i dwoje poli-
cjantów, którzy rok temu za-
trzymali 39-letniego Łukasz 
W. Oskarżony, posługując się 
fałszywą tożsamością i spre-

parowaną legendą, przejął 
zwierzęta, a następnie zażą-
dał okupu w wysokości mi-
liona franków szwajcarskich. 
Psy miały zostać przekazane 
w Berlinie. 

- Otrzymaliśmy informację 
ze Szwajcarii, że na naszym te-
renie może przebywać męż-
czyzna, który może mieć zwią-
zek z porwaniem zwierząt i żą-
daniem okupu od byłego bur-
mistrza. Ustaliliśmy jego adres 
i pojechaliśmy tam - zeznawała 
dziś jako świadek, Wioleta S. 

Łukasza W. zastali w jed-
nym z mieszkań na Pomorza-
nach. Początkowo zaprze-
czał, że ma coś z tym wspól-
nego. Potem jednak przyznał 
się do winy i wskazał, gdzie są 
psy. Były zamknięte w jed-
nym z pomieszczeń na tere-
nie pobliskiego garażowiska. 
Były w dobrym stanie. 

- Oskarżony bardzo do-
brze orientował się w stanie 
zdrowia obu zwierzaków. 
Mówił, jakie leki należy im 
podawać - mówiła Wioleta S. 

Wspominając tamten 
czas, policjanci przypomnieli 
sobie, jak oskarżony tłuma-
czył swoje zachowanie wobec 
byłego burmistrza. Mówił, że 
jest bezrobotny, a Szwajcar 
zażądał od niego zwrotu pie-
niędzy, których on nie 
miał, dlatego postanowił 
ukraść psy, zażądać okupu 
i w ten sposób zwrócić dług. 

Z ustaleń śledztwa wynika, 
że oskarżony w lutym 2025 r. 
razem ze znajomym zabrał 
z mieszkania burmistrza dwa 
psy rasy Bolonka Zwenta. Je-
den ze wspólników miał zaga-
dać Szwajcara, a drugi doko-
nać kradzieży. Wspólnik został 
zatrzymany jeszcze w Szwaj-
carii przed wejściem do samo-
lotu lecącego do Berlina. 

Łukasz N. usłyszał kilka 
zarzutów. Jeden z wątków do-

tyczy spraw obyczajowych, 
dlatego został objęty tajem-
nicą procesu 

Oprócz kradzieży Łukasz 
N. został oskarżony o oszustwo 
polegające na uzyskaniu 
w lipcu 2023 r. pożyczki pie-
niężnej znacznej wartości 
od obywatela Szwajcarii po-
przez wprowadzenie pokrzyw-
dzonego w błąd co do faktu za-
trudnienia, osiąganych docho-
dów i zamiaru wywiązania się 
z warunków zawartej umowy. 
Ostatni z zarzuconych podej-
rzanemu czynów polegał 
na zmuszaniu ustalonego 
mężczyzny do przekazania 
pieniędzy w kwocie kilkunastu 
tysięcy złotych w zamian za od-
stąpienie od rozpowszechnie-
nia wizerunku pokrzywdzo-
nego w trakcie kompromitują-
cych czynności.

Proces w sprawie okupu 
i kradzieży psów znane-
go mieszkańca Zurichu 
powoli zbliża się ku koń-
cowi. Wczoraj sąd prze-
słuchał być może ostat-
nich już świadków. Na ła-
wie oskarżonych zasiada 
mieszkaniec Szczecina, 
były znajomy pokrzyw-
dzonego Szwajcara. 

Mariusz Parkitny 
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Proces w sprwie porwania psów może się zakończyć 
na kolejnej rozprawie pod koniec listopada
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Jedno z aut, które ma być usunięte z parkingu

Szczecin  
Z rurą po gotówkę 
na stację paliw 
Do zdarzenia doszło na jed-
nej ze stacji paliw. Mężczy-
zna, trzymając w ręku pokaź-
nych rozmiarów rurę, zażą-
dał od kasjera wydania go-
tówki, wskazując na trzyma-
ny przedmiot. Pracownik, 
obawiając się zagrożenia, 
przekazał pieniądze znajdu-
jące się w kasie. Sprawca za-
brał gotówkę i oddalił się 
z miejsca. 

Po otrzymaniu zgłoszenia 
patrol policji sprawdził oko-
liczny teren i zatrzymał od-
powiadającego rysopisowi 
mężczyznę. Funkcjonariusze 
znaleźli przy nim część skra-
dzionej gotówki. 

Zgromadzony materiał 
dowodowy pozwolił 
na przedstawienie zatrzyma-
nemu zarzutu rozboju. Wo-
bec podejrzanego zastoso-
wano środek zapobiegaw-
czy w postaci dozoru policji. 
ą 
Grzegorz Konkolewski

KRÓTKO
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Jak relacjonują strażacy, samochód 
OSP Smolęcin aż siedem razy jeź-
dził do Kołbaskowa, aby uzupełnić 
zapas wody, mimo że w pobliżu 
znajdowały się hydranty. 

Druhowie twierdzą, że sytuacja 
stworzyła realne zagrożenie dla 
zdrowia i życia zarówno ratowni-
ków, jak i mieszkańców Barnisła-
wia. Zapowiadają przygotowanie 
zawiadomienia o podejrzeniu po-
pełnienia przestępstwa. 

Strażacy wskazują 
na wcześniejsze ostrzeżenia 
OSP Smolęcin przekonuje, że pro-
blemy nie pojawiły się dopiero pod-
czas sobotniej akcji. Według jed-
nostki, komendant Powiatowy 
Państwowej Straży Pożarnej w Po-

licach od lat przygotowywał raporty 
dotyczące stanu zabezpieczenia 
przeciwpożarowego gminy Kołba-
skowo. 

- Mamy prawo oczekiwać, że in-
frastruktura hydrantów jest 
sprawna. Chcemy zapobiec takim 
sytuacjom w przyszłości - podkre-
ślają. 

Jak twierdzą druhowie, doku-
menty wskazywały na liczne 
uchybienia i niewystarczający po-
ziom zabezpieczenia. Strażacy 
przypominają również o reko-
mendacjach dotyczących wypo-
sażenia ich jednostki w co naj-
mniej w średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy oraz włączenir jej 
do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego. 

Jednostka zwraca uwagę, że 
gmina szybko się rozwija. Powstają 

nowe osiedla mieszkaniowe, węzły 
autostradowe i Zachodnia Obwod-
nica Szczecina. Na jej terenie poja-
wiły się również duże hale magazy-
nowe i przemysłowe. 

OSP Smolęcin chce większej 
remizy i ciężkiego wozu 
W swoim oświadczeniu strażacy 
przedstawili postulaty dotyczące 
poprawy bezpieczeństwa w gminie 
Kołbaskowo. 

Pierwszym jest poparcie starań 
o włączenie OSP Smolęcin do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Jak zaznaczają ratownicy, 
decyzja wymaga porozumienia 
kilku stron, dlatego samo poparcie 
ze strony komendanta powiato-
wego PSP nie wystarczy. Włącze-
nie do systemu oznaczałoby rów-
nież możliwość ubiegania się 

o większe środki na sprzęt i wypo-
sażenie. 

Kolejny postulat dotyczy rozbu-
dowy remizy. Obecnie jednostka 
dysponuje budynkiem, w którym 
znajduje się tylko jedno stanowisko 
dla samochodu bojowego. Strażacy 
chcieliby zwiększyć liczbę stano-
wisk do czterech. 

OSP Smolęcin apeluje także 
o zakup ciężkiego samochodu ra-
towniczo-gaśniczego. Ochotnicy 
argumentują, że podczas dużych 
pożarów kluczowe znaczenie ma 
ilość wody, którą można dostarczyć 
na miejsce zdarzenia. 

Strażacy pytają o priorytety 
wydatków 
OSP Smolęcin informuje, że nadal 
nie została opłacona faktura za na-
prawę samochodu, którym stra-
żacy wyjechali do pożaru w Barni-
sławiu. 

Druhowie zwracają też uwagę 
na wsparcie finansowe, jakie 
w ostatnim czasie otrzymał 
Gminny Ośrodek Kultury, Sportu 

i Rekreacji. Według strażaków cho-
dzi o kilkaset tysięcy złotych. 

Nie kwestionują oni samych po-
trzeb związanych z kulturą, ale pod-
noszą pytanie o priorytety w wydat-
kowaniu publicznych pieniędzy. 
Zapowiadają również przygotowa-
nie ofert dla przedsiębiorców pro-
wadzących największe inwestycje 
i posiadających duże hale na tere-
nie gminy. Liczą, że firmy będą za-
interesowane wsparciem działań 
na rzecz poprawy bezpieczeństwa. 

Strażacy podkreślają, że ich jed-
nostka dysponuje ludźmi goto-
wymi do działania, ale potrzebuje 
odpowiedniej infrastruktury i wy-
posażenia. 

Redakcja zwróciła się do władz 
gminy Kołbaskowo z pytaniami do-
tyczącymi sprawności hydrantów 
podczas pożaru w Barnisławiu, 
wcześniejszych zaleceń Państwo-
wej Straży Pożarnej, finansowania 
OSP Smolęcin oraz planowanych 
działań na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa przeciwpożarowego. 

Czekamy na odpowiedź. 

Przebudowa ul. Zbójnickiej miała 
zakończyć się do 22 listopada 2026 
roku. Już wiadomo, że wykonawca 
nie dotrzyma tego terminu. Dla 
mieszkańców Gumieniec oznacza 
to kolejne miesiące utrudnień. Nie-
pokój budzi również zbliżająca się 
zima, która może dodatkowo skom-
plikować roboty drogowe. 

- Najważniejsze jest dla nas jak 
najszybsze zakończenie utrudnień 
i przebudowy. Ten temat cyklicznie 
wywołuje burzliwe dyskusje - mówi 
pan Mateusz, mieszkaniec osiedla. 

Objazdy pochłaniają czas 
i pieniądze   
Mieszkańcy wskazują, że wyzna-
czone objazdy przez ul. Okulickiego 
lub Do Rajkowa oznaczają dodat-
kowe 4–5 kilometrów. Rano na tych 
trasach tworzą się korki, przez co do-
jazd do pracy może zajmować na-

wet 20 minut więcej. Dochodzą 
do tego dodatkowe wydatki na pa-
liwo. 

Problematyczna jest również wą-
ska droga techniczna. 

- Trudno jest wyminąć pieszych, 
rowerzystów i matki z dziećmi 
w wózkach - zwraca uwagę miesz-
kaniec. 

Dodatkowe obawy dotyczą bez-
pieczeństwa po zmroku. Na czas re-
montu zdemontowano latarnie, 
a droga techniczna pozostaje nie-
oświetlona. W ciemności trudno 
dostrzec nierówności, kamienie czy 
ubytki przy ogrodzeniu. Mieszkańcy 
obawiają się, że sytuacja stanie się 
jeszcze trudniejsza, gdy pojawią się 
mróz, lód i śnieg. 

Zastrzeżenia budzi także organi-
zacja robót. Według pana Mateusza 
na placu budowy często pracowało 
jedynie od trzech do pięciu osób, 
a zdarzały się dni, kiedy nie było tam 
nikogo. 

Mieszkaniec kwestionuje rów-
nież konieczność wstrzymania 
wszystkich robót z powodu kolizji 
z siecią gazową. Jego zdaniem prace 
mogłyby być prowadzone na dal-
szych odcinkach, a problem infra-
struktury podziemnej powinien zo-
stać rozwiązany wcześniej. 

ZDiTM: trudne warunki g 
i kolizja z gazociągiem 
Zarząd Dróg i Transportu Miej-
skiego wyjaśnia, że we wrześniu wy-

konawca zakończył prace związane 
z budową kanalizacji deszczowej. 
Roboty trwały dłużej ze względu 
na trudne warunki gruntowe i ko-
nieczność wymiany ziemi przy pra-
cach sanitarnych. 

To jednak niejedyny problem. 
- Obserwowany w chwili obecnej 

przestój na budowie związany jest 
również z koniecznością uzgodnie-
nia prac z Polską Spółką Gazownic-

twa w oparciu o wydane warunki 
i porozumienie z PSG - informuje 
Krzysztof Ufland, rzecznik prasowy 
ZDiTM. 

Jak wyjaśnia, dopiero zakończe-
nie prac przy kolidującej sieci gazo-
wej umożliwi rozpoczęcie pozosta-
łych robót drogowych. Gazociąg 
wymagający przebudowy znajduje 
się zarówno na początku odcinka 
przy ul. Harnasiów, jak i od strony 

miejscowości Ostoja. W ocenie za-
rządcy pozostały teren jest zbyt 
mały, by prowadzić na nim inne 
prace. 

ZDiTM wskazuje, że zgłoszenie 
dotyczące robót gazowych udało się 
uzyskać dopiero w połowie wrze-
śnia. To właśnie ten problem ma 
uniemożliwić zakończenie inwesty-
cji w pierwotnym terminie. 

Kiedy koniec remontu  
ul. Zbójnickiej? 
Nowa data zakończenia przebu-
dowy nie jest jeszcze znana. Ma zo-
stać ustalona na podstawie harmo-
nogramu przedstawionego przez 
wykonawcę i zweryfikowanego 
przez ZDiTM. 

- Sam termin ukończenia inwe-
stycji uzależniony będzie od wielu 
czynników. Między innymi, z uwagi 
na nadchodzący okres zimowy, 
od zachowania reżimów technolo-
gicznych przy wykonywaniu stabi-
lizacji oraz robót bitumicznych - za-
znacza Krzysztof Ufland. 

W najbliższych tygodniach pla-
nowane są prace przy przebudowie 
sieci gazowej i usuwaniu pozosta-
łych kolizji. Dopiero później ma zo-
stać udostępniony front robót dro-
gowych. 

ZDiTM przyznaje jednak, że wy-
konawca sygnalizuje możliwość wy-
stąpienia kolejnych kolizji z infra-
strukturą, których nie uwzględ-
niono w dokumentacji projektowej.

Remont na Gumieńcach utknął. Jedna kolizja 
pod ziemią, niewykluczone kolejne 

Mieszkańcy  mają dość przedłużającego się remontu drogi . Pytają 
o termin zakończenia 
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Strażacy ze Smolęcina po pożarze hali: 
Nie mieliśmy wody do gaszenia

KOMUNIKACJA 

BEZPIECZEŃSTWO 

Przebudowa ul. Zbójnickiej 
w Szczecinie nie zakończy się 
w planowanym terminie. 
Mieszkańcy Gumieniec skar-
żą się na przedłużające się 
utrudnienia, ciemności 
na drodze technicznej i korki 
na objazdach. ZDiTM tłuma-
czy opóźnienie trudnymi wa-
runkami gruntowymi oraz 
koniecznością przebudowy 
kolidującej sieci gazowej.

Marek Jaszczyński 

dokończenie ze str. 1 

WYDARZENIA|
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Naszą przewodniczką będzie ludo-
wizna w nowym i masowym wyda-
niu. Odkrywamy swoje korzenie, 
zachwycamy się nimi i to w coraz 
młodszej grupie. Łyżkę dziegciu do  
beczki miodu dołoży etnolog Mag-
dalena Trzaska. Ruszacie ze mną 
do zapomnianego świata polskiego 
folkloru? Dziś okazuje się wystar-
czająco egzotyczny. 

Zauważyliście, że znana polska 
marka Reserved, obecna w niemal 
każdym centrum handlowym, po-
kusiła się o kolekcję ubrań inspiro-
waną folkiem? A może szukaliście 
biżuterii na prezent i odwiedziliście 
sklep jubilerski W. KRUK, gdzie cze-
kają kolczyki odwzorowujące polski 
haft? Koleżanka z pracy pije kawę 
w ceramicznym kubku z Bolesławca 
albo fajansie z Włocławka? To tylko 
kilka z przykładów biznesów, które 
sięgają do kultury ludowej. 

– Przez bardzo długi czas w ogóle 
nie pojawiał się w przestrzeni publicz-
nej – mówi o polskim folklorze etno-
log Magdalena Trzaska z Narodo-
wego Instytutu Kultury i Dziedzictwa 
Wsi, przewodniczka w naszej po-
dróży. Przyznaje, że mało o kulturze 
tradycyjnej nawet mówiono, a wręcz 
traktowano folk jako obciach. 

– To się zmienia i bardzo dobrze. 
Cieszę się, że te motywy w ogóle za-
czynają pojawiać się w przestrzeni 
publicznej i że ludzie po nie sięgają, 
niezależnie od tego, czy są to projek-
tanci, producenci ubrań czy twórcy 
innych produktów. 

Pierwszy przystanek  
– Włocławek ze swoim 
fajansem zdobi nasze ubrania 
Zwiedzanie zaczynamy od południo-
wej części województwa kujawsko-
pomorskiego. Włocławek słynie 
z unikalnego fajansu. Młodsza część 
naszej wycieczki zapyta, czym ów fa-
jans jest. To rodzaj ceramiki o poro-
watej strukturze, którą wytwarza się 
z białej lub barwionej glinki z dodat-
kiem kaolinu, kwarcu i skalenia. Taką 
ceramikę zazwyczaj pokrywa się 
szkliwem. 

Fajans Włocławek wyróżnia się 
zdobieniami w głębokim odcieniu 
kobaltu oraz wzorami inspirowanymi 
regionalnym folklorem, zwłaszcza 
motywami roślinnymi jak róże i ga-

łązki. Dziś można je znaleźć na ubra-
niach popularnej marki Reserved 
z grupy LPP. Pojawiły się w sprzedaży 
w lipcu 2026. 

„Re.Desing to kolekcja specjalna, 
inspirowana polskim dziedzictwem. 
W nowoczesny sposób interpretuje 
motywy ceramiki z Włocławka, łą-
cząc je z najświeższymi trendami 
z wybiegów”, komunikuje marka. 
Dodaje, że inspiracją do powstania 
kolekcji była autentyczna fascynacja 
polską kulturą i podróż do Muzeum 
Etnograficznego. 

Co ważne, sieć oferuje mary-
narki, sukienki i bluzki w klimacie 
folk nie tylko w sklepach na terenie 
Polski. Kolekcja Re.Design jest do-
stępna w takich krajach, jak Chor-
wacja, Włochy, Niemcy, Wielka 
Brytania. Dodatkowo online w po-
nad 30 krajach, przekazuje sieć Stre-
fie Biznesu. 

– Projekty były po stronie Re-
served, natomiast malarki z Fajansu 
Włocławek przygotowały dla marki 
Reserved specjalny wzór, malowany 
ręcznie, który został przełożony 
na projekty – wyjaśnia nam Anna Ma-
trasze z LLP, właściciela marki. 

Z wzorami folklorystycznymi ro-
mansuje lub romansowała na swo-
ich ubraniach m.in. Wólczanka, Me-
dicine czy Zara. Przykłady oczywi-
ście można by mnożyć, bo zdecydo-
wanie liczniejsi, choć niszowi są rę-
kodzielnicy, małe manufaktury, które 
działają na zdecydowanie skromniej-
szą skalę i z mniejszym rozgłosem, 
ale dbałością o detale (np. Sklep lu-
dowy, Artfolk czy Kokofolk). 

Co na to nasza przewodniczka 
po świecie folkloru? – Bardzo się 
cieszę, że ludzie szukają tego, co 
mają u siebie. Tak jak mieszkańcy 
Włocławka odkrywają to, co ich 
wyróżnia, co odróżnia ich region 
od innych, i próbują to wydobywać 
oraz pokazywać. To jest naprawdę 
bardzo wartościowe – uważa Mag-
dalena Trzaska pytana o nawiąza-
nia do fajansu na ubraniach. 

– Byłoby dobrze, gdyby rosła też 
ogólna świadomość społeczna, że ist-
nieje nie tylko Bolesławiec, a może 
nawet nie tylko Włocławek, ale wiele 
innych regionów z własnym, wyjąt-
kowym dziedzictwem. Chodzi o to, 
żeby coraz więcej miejsc zaczęło się-
gać po swoje tradycje i je ekspono-
wać, a dzięki temu żeby ta świado-
mość stopniowo wzrastała. 

– Zresztą tym zajmuje się również 
nasza instytucja. Staramy się poka-
zywać i zachęcać do odkrywania 
tego, co mamy na miejscu, tego, co 
jest charakterystyczne dla poszcze-
gólnych regionów. Uważam więc, że 
jest to bardzo dobry kierunek. 
Od czegoś trzeba zacząć. Myślę, że 

sukces Bolesławca może być inspira-
cją dla innych regionów i zachętą 
do tego, by również promowały wła-
sne tradycje, wzornictwo czy rzemio-
sło – dodaje specjalistka z NIKiDW. 

Przystanek drugi – biżuteria 
inspirowana haftem 
z Podhala i Ciechanowa oraz 
apaszki z Milanówka 
Część z uczestniczek naszej podróży 
ma zapewne apaszkę, od kilku sezo-
nów bardzo modny dodatek. Świa-
doma jest tego marka biżuteryjna 
W.KRUK, która przygotowała 
w 2026 r. kolekcję New Folk. Składają 
się na nią kolczyki, pierścionki, bran-
soletki czy wisiorki. Całość dopeł-
niają apaszki. Kolekcja jest w sprze-
daży od lipca 2026. 

Zatem zajeżdżamy z naszą wy-
cieczką do Milanówka w wojewódz-
twie mazowieckim, gdzie powstały 
apaszki dla W.KRUK. Autentyczność 
i szycie w Polsce to fakt, który zasłu-
guje na szczególną uwa gę. 

W biżuterii z kolekcji odnaleźć 
można nawiązania do haftów 
z Podhala, Krakowa, Wilanowa oraz 
Cieszyna – miejsc, z których wyra-
stało unikatowe wzornictwo, wska-
zuje sama firma biżuteryjna. 

Skoro już tak wędrujemy trochę 
po mapie, to gdzie szukać autentycz-
nego polskiego haftu? 

– Właściwie wszędzie – odpo-
wiada M. Trzaska. – Mamy haft ka-

szubski, kujawski, wielkopolski, 
a także na przykład haft sieradzki 
w regionie łódzkim. Jest tego na-
prawdę bardzo dużo. Myślę, że 
w przyszłym roku przygotujemy na-
wet wystawę poświęconą haftom 
regionalnym. Chcemy pokazać, że 
tradycja haftu wciąż żyje, ma silny 
związek z regionami, a zarówno 
wzornictwo, jak i kolorystyka są 
charakterystyczne dla poszczegól-
nych części kraju. Te różnice można 
dość łatwo dostrzec i rozpoznać. 

To właśnie sprawia, że haft może 
stać się elementem, który wiele mówi 
o naszej tożsamości. Nawet nie-
wielki, naszyty gdzieś motyw może 
nieść informacje o tym, skąd pocho-
dzimy i z jaką tradycją się identyfiku-
jemy. 

– Niedawno organizowaliśmy 
konkurs na współczesny strój inspi-
rowany konkretnym strojem ludo-
wym, a nie mieszanką różnych ele-
mentów z wielu tradycji. Powstały 
bardzo ciekawe projekty, w których 
wykorzystywano motywy zaczerp-
nięte ze strojów ludowych, takie jak 
haft, charakterystyczna kolorystyka 
czy koronki. Te elementy zostały 
przeniesione do współczesnych 
ubrań po to, by opowiedzieć tę histo-
rię dzisiejszym językiem, bardziej 
zrozumiałym dla współczesnych od-
biorców. Jednocześnie udało się za-
chować symbolikę i znaczenie tych 
motywów, dzięki czemu nie utraciły 

one swojego kulturowego kontekstu 
– wyjaśnia etnolog. 

Firma jubilerska komunikuje, że 
dzięki pracy jubilerów Manufaktury 
W.KRUK tradycyjne motywy zyskały 
współczesną formę. Kolekcja New 
Folk łączy inspiracje polskim folklo-
rem z nowoczesnym wzornictwem, 
a jej osią są motywy haftu, obecne za-
równo w rzemiośle ludowym, jak i ju-
bilerskim. Kampania zestawia ze 
sobą różne pokolenia, doświadcze-
nia i wrażliwości. Pokazuje dialog 
między tradycją a współczesnością. 

Z trzeciego przystanku 
odlatujemy biznes klasą. 
Prosto z Bolesławca do Chin 
i Korei 
Nasza wycieczka po świecie folkloru 
we współczesnym wydaniu prze-
siada się na pokład samolotu. 
Od marca 2026 r. ceramika z Ma-
nufaktury w Bolesławcu jest obecna 
na pokładach samolotów PLL LOT 
w serwisie LOT Business Class na rej-
sach między Warszawą a Tokio (Na-
rita). Wygląda na to, że zastawa zo-
stała dobrze przyjęta, ponieważ od 1 
lipca korzystają z niej również pasa-
żerowie podróżujący w klasie biznes 
na trasach z Warszawy i Wrocławia 
do Seulu. Wybrane elementy kolek-
cji trafiły także do serwisu LOT Pre-
mium Economy. 

Jak podaje LOT, zastawa została 
zaprojektowana specjalnie dla naro-
dowego przewoźnika i stanowi ele-
ment strategii budowania doświad-
czenia premium na pokładzie. LOT 
podkreśla, że współpraca z Manufak-
turą w Bolesławcu jest również formą 
promocji polskiego wzornictwa i rze-
miosła za granicą. 

Jesteśmy zachwyceni 
po wystawie, ale przed nami 
lekcja o znaczeniu 
Jak się macie Czytelnicy podróżnicy 
po takim zwiedzaniu? Pora skomen-
tować to, co widzieliśmy do tej pory, 
jako całość. 

Czy wzory na marynarkach i kol-
czykach są autentyczne, czy tylko in-
spirowane folklorem? Etnolog, którą 
o to pytamy, przyjrzała się wzorom 
i ocenia, że w wielu przypadkach są 
to dosłowne zapożyczenia. – Tylko 
trochę brakuje mi tutaj kontekstu. 
Oczywiście trudno wymagać, żeby 
do ubrań była dołączona karteczka 
z informacją, czym jest dany wzór 
i skąd pochodzi. Ale ponieważ tej 
wiedzy brakuje, ludzie tak naprawdę 
nie wiedzą, z czym mają do czynie-
nia. Nie wiedzą, z czego te wzory 
czerpią, z jakiego regionu pochodzą, 
co dawniej oznaczały ani przy jakich 
okazjach się pojawiały.  
ą

Koniec chowania Polski w szafie.  
Był obciach, a dziś się zachwycają
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Biżuteria inspirowana haftem trafiła do sklepów W.KRUK

Agata Wodzień-Nowak

BIZNES

Zabieram Was, szanowni Czy-
telnicy, na wycieczkę i zakupy. 
Odwiedzimy Milanówek, Bo-
lesławiec i Włocławek. Wybo-
iste drogi od ckliwych senty-
mentów i poczucia obciachu 
poprowadzą nas do wysokich 
lotów w biznes klasie. 
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FOKUS

Maciej Berek został we wrześniu wy-
brany przez Sejm na sędziego TK. 
Jego kadencja powinna rozpocząć się 
16 września, jednak prezydent Karol 
Nawrocki do tej pory nie zaprosił go 
do złożenia ślubowania. 

W środę rano wicemarszałek 
Sejmu Piotr Zgorzelski poinformo-
wał, że Berek złoży tego dnia w Sej-
mie ślubowanie sędziego Trybunału. 
Stało się to podczas porannej, krót-
kiej uroczystości w gabinecie mar-
szałka Sejmu Włodzimierza Czarza-
stego. W jej trakcie Czarzasty wręczył 
Berkowi uchwałę Sejmu o wyborze 
na stanowisko sędziego TK. Później 
głos zabrał sędzia Berek, który pod-
kreślił, że złożenie ślubowania jest 
prawnym obowiązkiem sędziego TK 
i warunkiem objęcia przez niego 
urzędu. 

Następnie Berek złożył ślubowa-
nie sędziego TK, zaznaczając uprzed-
nio, że zwraca się do prezydenta. Ka-
rol Nawrocki nie był obecny na uro-
czystości. 

– Na podstawie artykułu 4 ustęp 
1 ustawy z dnia 30 listopada 2016 
roku o statusie sędziów Trybunału 
Konstytucyjnego ja, Maciej Berek, 
składam wobec prezydenta ślubo-
wanie. Ślubuję uroczyście przy wy-
konywaniu powierzonych mi obo-
wiązków sędziego Trybunału Kon-
stytucyjnego służyć wiernie naro-

dowi, stać na straży konstytucji, a po-
wierzone mi obowiązki wypełniać 
bezstronnie i z najwyższą staranno-
ścią. Tak mi dopomóż Bóg – 
brzmiała formuła ślubowania złożo-
nego przez Berka. 

Po wyjściu z Sejmu Berek skiero-
wał się do biur kancelarii prezydenta. 
Powiedział dziennikarzom, że „zło-
żył ślubowanie sędziego TK w formie 
prawnie dopuszczalnej i takiej, która 
faktycznie była możliwa do zrealizo-
wania”. – Moje ślubowanie jest adre-
sowane, kierowane do prezydenta 

RP, a jego zorganizowanie w prze-
strzeni Sejmu wynika z uprzejmości 
marszałka Sejmu, w sytuacji, w któ-
rej od dnia mojego wyboru, w którym 
powinna się rozpocząć moja kaden-
cja jako sędziego TK, upływają ko-
lejne tygodnie, a ja nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi ze strony prezy-
denta na pismo, które zostało do  
niego skierowane – powiedział Ma-
ciej Berek.  

Ocenił, że czas, który odczekał 
między datą wyboru a złożeniem ślu-
bowania, „był właściwy i adekwatny 

do tego, żeby tę uroczystość można 
było przeprowadzić”. 

W tym czasie przed siedzibą TK 
trwały przepychanki zgromadzonych 
tam manifestantów, m.in. z Ruchu 
Obrony Granic i klubów „Gazety Pol-
skiej”, z policją. Wśród protestujących 
byli m.in. Robert Bąkiewicz (lider 
ROP), redaktor naczelny TV Repu-
blika Tomasz Sakiewicz oraz posło-
wie PiS, w tym Antoni Macierewicz. 
Później pojawił się również prezes Ja-
rosław Kaczyński. Protestujący pró-
bowali blokować wejście do siedziby 
TK.  

Po ślubowaniu Maciej Berek i inni 
sędziowie TK wybrani w tej kadencji 
przez Sejm przyjechali do gmachu 
Trybunału. Grupa protestujących usi-
łowała zablokować ich wjazd. Inter-
weniowała policja, która odsunęła 
manifestujących od bramy. 

Prezes TK Bogdan Święczkowski 
poinformował protestujących i dzien-
nikarzy, że Maciej Berek nie został 
dopuszczony do orzekania do czasu  
uzyskania odpowiedzi  od prezy-
denta Nawrockiego , że uznaje on 
środowe ślubowanie „za złożone 
w jego obecności”.   

Prezydent  Karol Nawrocki powie-
dział, że „nie wie, przed kim” Maciej 
Berek „przysięgał, ale na pewno nie 
przed prezydentem RP”.  A jeżeli nie 
dokonał tej oczywistej formalności, 
to z całą pewnością nie jest sędzią TK. 
PAP

Maciej Berek złożył ślubowanie 
sędziego TK. Na zewnątrz trwały protesty
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Maciej Berek złożył ślubowanie w Sejmie w obecności  
m.in. Włodzimierza Czarzastego i Małgorzaty Kidawy-Błońskiej

Maciej Berek złożył wczoraj podczas uroczystości w Sejmie ślubowanie sędziego Trybunału 
Konstytucyjnego z formułą, że robi to „wobec prezydenta”. Prezydent uważa je za nieważne

oprac. Alina Mazurska

Przejazd kolejowy 
Senatorowie 
za zaostrzeniem kar 
Na trzy miesiące zatrzymane zosta-
nie prawo jazdy kierowcy, który 
wjedzie na przejazd kolejowy 
przy zamkniętych szlabanach czy 
też czerwonym świetle – zdecydo-
wali senatorowie, przyjmując bez 
poprawek nowelizację, która za-
ostrza kary za wykroczenia na prze-
jazdach kolejowych. Za przyjęciem 
bez poprawek nowelizacji ustawy 
Prawo o ruchu drogowym zagłoso-
wało 91 senatorów, za było 90, nikt 
nie był przeciw, a jedna osoba się 
wstrzymała. Ustawa trafi teraz 
na biurko prezydenta. PAP 

Małopolskie 
Poseł pokazał legitymację, 
uniknął badania alkomatem 
Policjanci zatrzymali posła ziemi 
tarnowskiej z powodu poruszania 
się rowerem bez oświetlenia. Funk-
cjonariusze wyczuli również woń 
alkoholu od polityka, ale odstąpili 
od badania alkomatem, bo okazał 
on legitymację poselską i poinfor-
mował, że skorzysta z immunitetu. 
– Policjanci sporządzili dokumenta-
cję. Zgodnie z procedurą została 
ona przekazana do komendy woje-
wódzkiej, która przekaże ją do ko-
mendy głównej. Stamtąd doku-
mentacja trafi do marszałka Sejmu 
– powiedziała  Joanna Dychtoń 
z zespołu prasowego Komendy 
Miejskiej Policji w Tarnowie. PAP 

Kraków 
Mógł handlować opioidami 
i lekami. Został zatrzymany 
Policjanci zatrzymali 44-letniego 
nauczyciela jednej z krakowskich 
szkół podejrzanego o udział w nie-
legalnym procederze handlu leka-
mi opioidowymi. Miał on zdobyć 
ok. 900 opakowań leków, które 
mogły trafić m.in. do uczniów. PAP

TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY KRÓTKO

Na plaży w Karwi w woj. pomorskim 
we wtorek wieczorem znaleziono 
szczątki obiektu latającego; zostały 

one zabezpieczone przez śledczych 
z Żandarmerii Wojskowej i prokura-
tury.  

Do sprawy nawiązał w środę pod-
czas wystąpienia w jednostce woj-
skowej w Nowym Glinniku (woj. 
łódzkie) szef MON. Powiedział, że 
znalezisko to szczątki polskiego 
drona, który został zestrzelony w ra-
mach ćwiczeń z użyciem polskich 
dronów i systemów antydronowych, 
które odbyły się na nadmorskim po-
ligonie w Ustce kilka tygodniu temu.  
– Po kilku tygodniach morze wyrzu-
ciło szczątki. Uspokajam, to nie była 
jakaś rosyjska prowokacja, tylko 
efekt ćwiczeń na poligonie w Ustce 
– powiedział Kosiniak-Kamysz. PAP

Znalezisko z Karwi 
to szczątki 
polskiego drona

POMORSKIE

66-letni Krzysztof N. został zatrzy-
many w niedzielę. Przeszukanie jego 
mieszkania odbyło się tego samego 
dnia po południu, przeprowadzili je 

funkcjonariusze Służby Ochrony 
Państwa w porozumieniu z policją. – 
W trakcie tych czynności ujawniono 
kilkanaście przedmiotów. (...) Usta-
lono, że są to improwizowane mate-
riały wybuchowe – poinformował 
prok. Piotr Skiba. 

Przekazał również, że podczas 
przeszukania znaleziono m.in. przed-
mioty przypominające broń, które 
wstępnie zostały zakwalifikowane 
jako broń alarmowa albo broń o cha-
rakterze pneumatycznym. 

W niedzielę MSWiA podało, że 
do policji wpłynęła informacja doty-
cząca możliwego zamachu na pre-
miera Donalda Tuska i wicepremiera 
Władysława Kosiniaka-Kamysza. 

W domu 
były przedmioty 
podobne do broni

PROKURATURA

Po wszystkich wybranych 
sędziach przez 
demokratyczną większość, 
a także po kilku sędziach 
wybranych w czasach PiS 
spodziewam się 
odbudowy trybunału  
dla obywateli 
WALDEMAR ŻUREK 
minister sprawiedliwości

A W polskim systemie oświaty pracuje 701,1 tys. nauczycieli. 
Zdecydowana większość z nich – 84,2 proc. – to kobiety

W mieszkaniu Krzysztofa N., 
podejrzanego o planowanie 
zamachu m.in. na premiera, 
znaleziono improwizowane 
materiały wybuchowe.

oprac. Karolina Wrońska

Szczątki obiektu latającego 
znalezione na plaży w Karwi  
to był polski dron zestrzelony 
podczas ćwiczeń na poligonie 
– poinformował  Władysław 
Kosiniak-Kamysz. 

oprac. Karolina Wrońska FO
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Dzisiaj, przed rozpoczęciem posie-
dzenia Rady Europejskiej, szef rządu 
będzie uczestniczył w spotkaniu 
Przyjaciół Spójności, w spotkaniu ko-
ordynacyjnym „Northern Nine”, 
a także w spotkaniu z przewodni-
czącą Parlamentu Europejskiego 
Robertą Metsolą. 

Sesja robocza Rady Europejskiej 
ma rozpocząć się dzisiaj o godz. 
10.30. 

W piątek rano – poinformowało 
Centrum Informacji Rządu – pre-
mier na zaproszenie szefów rządów 
Włoch, Danii i Holandii, weźmie 
udział w nieformalnym spotkaniu 
nt. migracji. Następnie będzie 
uczestniczył w sesji roboczej Rady 
Europejskiej. 

Na godz. 10.50 w piątek zaplano-
wano spotkanie szefa polskiego 
rządu z prezydentem Ukrainy. 

Podczas poniedziałkowej konfe-
rencji prasowej po spotkaniu z pre-
mierem Norwegii Jonasem Gahrem 
Stoere premier Tusk podkreślił, że 
trzeba przekonać wszystkich partne-
rów europejskich do tego, aby poli-
tyka sankcji wobec Rosji nie tylko 
była utrzymana, ale nawet wzmoc-
niona. – Dzisiaj widać bardzo wyraź-
nie, że każda próba rozluźnienia 
sankcji wobec Rosji, skrócenia listy 
nazwisk (na tzw. liście sankcyjnej – 
PAP) będzie tylko ośmielała Rosjan. 

Kłopot polega na tym, że czasami 
niektórzy chcą zapomnieć, że to Ro-
sja spowodowała sytuację, w której 
musimy sporo poświęcić i zapłacić 
za własne bezpieczeństwo – powie-
dział. 

Premier zapowiedział, że pod-
czas szczytu UE będzie wzywał 
wszystkich unijnych liderów, aby nie 
myśleli partykularnie o sankcjach, 
tylko by zrozumieli, że Europa musi 
prezentować jednoznaczne stano-
wisko, zwłaszcza w momencie 
„dwuznacznych sygnałów”, które 
płyną z Waszyngtonu. 

Odniósł się w ten sposób do ogło-
szonego przez prezydenta USA Do-
nalda Trumpa porozumienia z rosyj-
skim przywódcą Władimirem Puti-
nem, w ramach którego Rosja do-
starczy na rynek światowy łącznie 
niemal 5 mln ton oleju napędowego. 

Przewodniczący Rady Europej-
skiej Antonio Costa napisał w liście 
do członków RE, że podczas rozpo-

czynającego się dzisiaj szczytu Unia 
Europejska potwierdzi dalsze wspar-
cie dla Ukrainy w obliczu rosyjskiej 
agresji. 

Komisja Europejska poinformo-
wała ponadto, że liderzy państw UE 
skupią się podczas szczytu m.in. 
na kwestiach unijnej gospodarki 
i konkurencyjności. W kwestii cen 
energii – podała KE – „przywódcy UE 
przedstawią Komisji wytyczne doty-
czące ukierunkowanych i tymczaso-
wych środków krótkoterminowych, 
mających na celu złagodzenie skut-
ków wysokich cen energii oraz 
ochronę obywateli i przedsiębiorstw 
w UE”. 

Liderzy unijnych państw „omó-
wią również długoterminową stra-
tegię Europy na rzecz zmniejszenia 
zależności od paliw kopalnych”. 

Rozmowy na szczycie UE mają 
dotyczyć także przygotowywanego 
długoletniego budżetu UE na lata 
2028-2034. PAP

Premier Donald Tusk udał się 
do Brukseli na szczyt UE
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Polityka sankcji wobec Rosji nie tylko powinna być utrzymana, ale 
nawet wzmocniona. O tym premier chce przekonywać w Brukseli

SPOTKANIE 

– Rosja nie osiąga postępów na fron-
cie, więc nasila ataki z powietrza, bru-
talnie uderzając w ukraińskich cy-
wilów i infrastrukturę. Europejskie 
wsparcie jest dziś ważniejsze niż kie-
dykolwiek, aby pomóc Ukrainie chro-
nić jej przestrzeń powietrzną i ratować 
życie – oceniła szefowa KE Ursula von 
der Leyen. 

Dodała, że wypłata 2,86 mld euro 
pozwoli zaspokoić najpilniejsze po-
trzeby ukraińskiej armii, w tym za-
pewnić jej drony i rakiety, niezbędne 
do obrony przed rosyjskimi atakami. 

To kolejna transza z części obron-
nej pożyczki. Tydzień wcześniej, 7 
października, KE wypłaciła Ukrainie 
1,24 mld euro na zakup produkowa-
nych w tym kraju dronów, pocisków 
i uzbrojenia do zwalczania bezzało-
gowców. Łącznie w ciągu tygodnia 
UE przekazała Kijowowi na cele 
obronne 4,1 mld euro. 

Z pożyczki o wartości 90 mld euro, 
przeznaczonej na lata 2026-2027, 60 
mld euro ma wesprzeć zdolności 

obronne i przemysł zbrojeniowy 
Ukrainy, a 30 mld euro – jej budżet. 
W samym 2026 r. na wsparcie ukra-
ińskiego przemysłu obronnego zapla-
nowano 28,3 mld euro. KE zapowie-
działa kolejne wypłaty w najbliższych 
tygodniach. 

Komisja poinformowała, że 
do końca 2026 r. Ukraina ma jeszcze 
do dyspozycji 29,64 mld euro unij-
nego wsparcia. Z tej kwoty 12,54 mld 
euro przeznaczono na cele obronne, 
a 12,7 mld euro – na wsparcie budżetu 
w ramach pożyczki. Kolejne 4,4 mld 
euro pozostaje do wypłaty z Instru-
mentu na rzecz Ukrainy (Ukraine Fa-
cility). 

Łącznie na wsparcie ukraińskiego 
budżetu do końca roku dostępnych 
jest ponad 17 mld euro. PAP

Komisja Europejska wypłaciła 
Ukrainie kolejne 2,86 mld 
euro na uzbrojenie

UNIA EUROPEJSKA

Komisja Europejska poinfor-
mowała wczoraj, że wypłaciła 
Ukrainie kolejne 2,86 mld eu-
ro na zakup m.in. dronów,  
systemów obrony przeciwlot-
niczej oraz amunicji. Pienią-
dze pochodzą z unijnej po-
życzki dla Ukrainy o wartości 
90 mld euro.

oprac. Karolina Wrońska

Donald Tusk weźmie udział 
w posiedzeniu Rady Europej-
skiej. Szef rządu ma spotkać 
się też z prezydentem Ukrainy 
Wołodymyrem Zełenskim. 
Premier zapowiedział, że bę-
dzie przekonywał liderów UE 
do wzmocnienia polityki 
sankcyjnej wobec Rosji. 

oprac. Alina Mazurska

„Zakrojone na szeroką skalę poszu-
kiwania ropy, gazu i minerałów roz-
poczną się wkrótce na naszej nowej 
i pięknej Grenlandii! Są eksperci, 

którzy twierdzą, że ilość łatwo do-
stępnej ropy jest tam znacznie więk-
sza niż niemal na jakimkolwiek lą-
dzie, gdziekolwiek na świecie, a co 
ważniejsze – z punktu widzenia bez-
pieczeństwa w zakresie obrony 
i (działań) ofensywnych zarówno 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
jak i Europy – (Grenlandia) nie ma 
sobie równych” – napisał amerykań-
ski przywódca. 

Dodał również, że obszar ten ma 
istotne znaczenie strategiczne 
w przypadku potencjalnego kon-
fliktu zbrojnego. 

„Każdy przyszły atak na Stany 
Zjednoczone będzie musiał przejść 
przez Grenlandię, gdzie nasza 
obrona będzie rutynowo zestrzeli-
wać drony, pociski czy wszelkie inne 
formy broni, jakich jeszcze nawet nie 
wymyślono. Daje nam to czas (od-
powiednią) lokalizację i możliwości 
obserwacji jak nigdzie indziej 
na świecie!” – ocenił Trump. 

Najnowszy komunikat prezy-
denta nawiązuje do porozumienia 
w sprawie bezpieczeństwa, podpisa-
nego przez USA, Danię i Grenlandię 
we wrześniu w Nowym Jorku. PAP

Trump: Poszukamy ropy i gazu na naszej Grenlandii
USA

Donald Trump napisał w śro-
dę rano na platformie Truth 
Social, że USA zaczynają po-
szukiwania ropy naftowej 
i gazu na  Grenlandii. Podkre-
ślił też istotne znaczenie tego 
terytorium dla bezpieczeń-
stwa i obrony USA i Europy.

oprac. Alina Mazurska
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Ursula von der Leyen:  
– Europejskie wsparcie jest dziś 
ważniejsze niż kiedykolwiek

Informacje o przebiegu operacji i sta-
nie zdrowia papieża przekazuje w ko-
lejnych komunikatach Biuro Prasowe 
Stolicy Apostolskiej. „Ojciec Święty 
został poddany, zgodnie z planem, 
operacji z zakresu chirurgii klatki pier-
siowej. Aby zabieg miał charakter ra-
dykalny, usunięto dolny płat prawego 
płuca, stosując technikę wspomaganą 
obrazowaniem wideo. Śródopera-
cyjne badanie histopatologiczne po-
twierdziło rozpoznanie gruczolako-
raka płuca, zgodnie z podejrzeniami 
wynikającymi z badań przedopera-
cyjnych”. 

Papież przebywał na sali operacyj-
nej przez około trzy godziny, nato-
miast sam zabieg trwał około 90 mi-
nut. Operacja zakończyła się pomyśl-
nie i nie wystąpiły żadne powikłania. 
Po zabiegu papież prawidłowo się wy-
budził i po krótkim okresie obserwacji 
powrócił do swojego pokoju na 10. 
piętrze. Dyrektor watykańskiego 
Biura Prasowego Matteo Bruni poin-
formował dziennikarzy, że „kiedy 
wrócił do pokoju, poprosił o kolację”. 

W najbliższych dniach zostaną 
przeprowadzone badania poopera-
cyjne, a także szczegółowa diagno-
styka wyciętego guza i innych tkanek. 
Na podstawie analiz przedoperacyj-
nych lekarze już wcześniej wiedzieli, 
w jaki sposób postępować, a określe-
nie „radykalnego charakteru” prze-
prowadzonej operacji oznacza, że nie 
chciano pozostawić jakiejkolwiek 
części wykrytych zmian. Vatican News

Papieżowi usunięto część płuca. 
Niepokojąca diagnoza

WATYKAN

Leonowi XIV usunięto dolny 
płat prawego płuca, a badanie 
śródoperacyjne potwierdziło 
rozpoznanie gruczolakoraka 
płuca.

Grzegorz Kuczyński
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PO STRONIE SENIORA

Z programu „Moje Zdrowie”, który 
od maja ubiegłego roku zastąpił Pro-
filaktykę 40 plus, może skorzystać 
każdy, kto: 
a ma 20 lat i więcej (nie ma górnej 

granicy wieku), 
a jest ubezpieczony w Narodowym 

Funduszu Zdrowia, 
a wypełni ankietę (online lub 

w przychodni POZ).  
Program to kompleksowy bilans 

zdrowotny osoby dorosłej, a wyko-
nanie raz na kilka lat takiego prze-
glądu jest ważne, aby odpowiednio 
wcześnie wykryć ewentualne zabu-
rzenia stanu zdrowia. – Wielką ko-
rzyścią programu jest stworzenie in-
dywidualnego planu zdrowotnego, 
w którym znajduje się podsumowa-
nie stanu zdrowia oraz zaplanowane 
badania profilaktyki onkologicznej, 
np. cytologia, mammografia, kolo-
noskopia, proponowane szczepienia 
zalecane, a także zalecenia dalszego 
postępowania, jeśli stan zdrowia pa-
cjenta będzie tego wymagał – wyli-
cza Daria Szcześniak z Zespołu Ko-
munikacji Społecznej i Promocji Ku-
jawsko-Pomorskiego Oddziału Wo-
jewódzkiego Narodowego Fundu-
szu Zdrowia w Bydgoszczy.  

Jak wziąć udział w Programie 
„Moje Zdrowie” 
Program „Moje Zdrowie” jest finan-
sowany przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia, a realizowany przez wszy -
stkie placówki POZ. Zatem udział 
w nim dla pacjenta jest bezpłatny. 
Osoby w wieku 20-49 lat mogą 
z niego skorzystać raz na 5 lat, 
a osoby powyżej 49. roku życia – raz 
na 3 lata. Przy określeniu wieku li-
czy się rok urodzenia, a nie do-
kładna data urodzin.  

Aby wziąć udział w programie, 
wystarczy wypełnić krótką ankietę. 
Można to zrobić wygodnie i szybko 
przez Internetowe Konto Pacjenta 
(w zakładce „Profilaktyka”) albo 
skorzystać z aplikacji mobilnej mo-
jeIKP (w zakładce „Profilaktyka”). 
Można również pójść do przy-
chodni, do której jesteśmy zapisani, 
czyli złożyliśmy deklarację wyboru 
lekarza, pielęgniarki i położnej POZ. 
Dla osób 60 plus są trzy dodatkowe 

pytania w kierunku diagnostyki cho-
rób otępiennych.  

Na podstawie ankiety zespół 
POZ przygotuje dedykowany ze-
staw badań, które pacjent wykonuje 
w laboratorium, gdzie wszystkie 
inne badania z POZ. Przychodnia 
skontaktuje się z pacjentem w ciągu 
30 dni od wypełnienia ankiety. Jest 
to czas potrzebny na przeanalizowa-
nie odpowiedzi, na podstawie któ-
rych zostaną wystawione skierowa-
nia na badania.  

Jakie badania w ramach 
Programu „Moje Zdrowie” 
Zakres podstawowy badań diagno-
stycznych (dla każdego objętego bi-
lansem) to: 
a morfologia krwi,  
a stężenie glukozy we krwi, 
a poziom kreatyniny wraz z osza-

cowaną wartością eGFR (para-
metr dotyczący nerek), 

a lipidogram: 
- TC (Total Cholesterol) – choleste-

rol całkowity 
- LDL (Low-Density Lipoprotein) – 

cholesterol frakcji LDL, czyli tzw. 
„zły” cholesterol 

- HDL (High-Density Lipoprotein) 
– cholesterol frakcji HDL, czyli 
tzw. „dobry” cholesterol 

- TG (Triglycerides) – trójglicerydy, 
a TSH (hormon tyreotropowy),  
a badanie ogólne moczu.  

Zakres rozszerzony badań dia-
gnostycznych (warunkowo, w zależ-
ności od wieku i wyniku ankiety) 
obejmuje:  
a próby wątrobowe (ALAT, AspAT, 

GGTP), 
a PSA całkowity u mężczyzn po 50. 

roku życia, 
a anty-HCV, 
a lipoproteina A (wykonana raz 

w życiu w ramach programu 
w wieku 20-40 lat), 

a test na krew utajoną w kale – me-
toda FIT-OC, po 50. roku życia. 

Jakie choroby mogą 
zwiastować wyniki badań 
Michał Mazuchowski, lekarz 
w przychodni POZ KWN MED 
przy ul. Gajowej 17 w Bydgoszczy, 
członek Komisji Młodych Lekarzy 
Bydgoskiej Izby Lekarskiej, zazna-
cza, że każdy uczestnik programu 
„Moje Zdrowie” ma wykonywaną 

morfologię, która jest podstawo-
wym badaniem pokazującym 
ogólny stan całego organizmu – 
m.in. niedokrwistości niedobo-
rowe, stan zapalny, niektóre nowo-
twory. – Kolejnym badaniem jest 
badanie ogólne moczu, które ra-
zem z kreatyniną pozwala 
na ocenę funkcji nerek. Glukoza 
i lipidogram to badania oceniające 
nasz metabolizm, pozwalające 
na wykrycie cukrzycy, ocenę ry-
zyka sercowo-naczyniowego, 
w tym prawdopodobieństwa wy-
stąpienia udaru lub zawału w ciągu 
najbliższych 10 lat na podstawie 
kalkulatora SCORE. Każdy pacjent 
ma również oznaczany poziom 
TSH, pozwalający na wykrycie 
bezobjawowych zaburzeń hormo-
nalnych tarczycy – mówi Michał 
Mazuchowski.  

Pozostałe badania są wykony-
wane w zależności od indywidu-
alnych wskazań, określanych 
na podstawie udzielonych przez 
pacjentów odpowiedzi w ankiecie. 
Są wśród nich: Lipoproteina a – bę-
dąca nowoczesnym markerem ry-
zyka sercowo naczyniowego, 

zwłaszcza u osób młodych z do-
datnim wywiadem rodzinnym 
w kierunku chorób serca. Ozna-
czenie przeciwciał przeciwko wi-
rusowi HCV – który przez wiele lat 
może uszkadzać wątrobę bez ja-
kichkolwiek objawów, a którym 
można zarazić się, robiąc kolczyki 
lub tatuaż. Osoby z ryzykiem no-
wotworów lub chorób wątroby 
mają wykonywane próby wątro-
bowe, a mężczyźni powyżej 50. 
roku życia oznaczany marker no-
wotworu prostaty – PSA.  

Co po wykonanych 
badaniach profilaktycznych 
Po badaniach otrzymamy zaprosze-
nie do przychodni na wizytę podsu-
mowującą. W czasie wizyty perso-
nel medyczny sprawdzi m.in.: 
a ciśnienie, 
a tętno, 
a wagę, 
a wzrost, 
a obwód talii, 
a obwód bioder, 
a BMI (wskaźnik masy ciała), 
a WHR (stosunek obwodu talii 

do obwodu bioder). 
Z kolei lekarz omówi wyniki ba-

dań oraz ankiety. Otrzymamy także 
indywidualny plan zdrowotny (IPZ), 
a w nim zalecenia dotyczące: 
a odżywiania, 
a zdrowego stylu życia, 
a aktywności fizycznej, 
a badań profilaktycznych 
a oraz indywidualny kalendarz za-

lecanych szczepień i porad edu-
kacyjnych. 
W przypadku stwierdzenia nie-

prawidłowości wydawane są zale-
cenia w zakresie dalszej diagno-
styki, edukacji, poradnictwa diete-
tycznego i w innych obszarach zdro-
wego stylu życia.  

Najczęściej diagnostykę rozsze-
rza się o: 
a test doustnej tolerancji glukozy 

w celu różnicowania nieprawidło-
wej glikemii na czczo od cukrzycy, 

a nieinwazyjne badanie na krew 
utajoną w kale w kierunku nowo-
tworów jelita, 

a cytologię i mammografię u kobiet 
oraz ocenę wskazań do wykona-
nia kolonoskopii.  

ą

Kto może skorzystać z Programu „Moje Zdrowie”? 
Warto sobie zrobić taki darmowy bilans zdrowia
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Osoby w wieku 20-49 lat mogą skorzystać z Programu „Moje Zdrowie” raz na 5 lat, a osoby powyżej 49. 
roku życia – raz na 3 lata. Przy określeniu wieku liczy się rok urodzenia, a nie dokładna data urodzin. 
Udział w programie jest bezpłatny, finansowany przez Narodowy Fundusz Zdrowia

Program „Moje Zdrowie” ma zachęcić Polaków do tego, aby dbali o swoje zdrowie i regularnie wykonywali badania 
profilaktyczne. By z niego skorzystać, trzeba wypełnić specjalną ankietę. Zajmie to zaledwie kilka minut

Małgorzata Stempinska

PROFILAKTYKA
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Rak jelita grubego to jeden z najczę-
ściej diagnozowanych nowotworów 
u osób po 50. roku życia. Przez długi 
czas może nie dawać żadnych obja-
wów, dlatego tak ważna jest profi-
laktyka. Wczesne wykrycie zmian 
daje szansę na skuteczne leczenie, 
a w wielu przypadkach pozwala za-
pobiec rozwojowi choroby. 

Kto może skorzystać 
z bezpłatnej kolonoskopii 
Seniorzy mogą poddać się bezpłat-
nej profilaktycznej kolonoskopii 
w ramach programu badań przesie-
wowych raka jelita grubego. – Ce-
lem programu jest zapewnienie 
spadku umieralności dzięki możli-
wości wykrywania wczesnych bez-
objawowych postaci raka poprzez 
wykonanie kolonoskopii przesiewo-
wej oraz spadek zapadalności, czyli 
liczby nowych nowotworów w przy-
szłości dzięki usuwaniu polipów 
w trakcie badania przesiewowego – 
podkreśla dr Agnieszka Bańkowska, 
dyrektor Kujawsko-Pomorskiego 
Oddziału Wojewódzkiego NFZ. 

Do udziału w programie nie jest 
wymagane skierowanie. Przed wy-
konaniem kolonoskopii ważne jest 
odpowiednie przygotowanie pa-
cjenta, dlatego konieczny jest wcze-
śniejszy kontakt z wybraną pla-
cówką w celu uzyskania informacji, 
jakie czynności należy wykonać 
przed badaniem. 

Jak często można robić 
darmową kolonoskopię 
Z programu mogą skorzystać osoby 
w wieku: 
a 50-65 lat, 
a 40-49 lat, które posiadają krew-

nego pierwszego stopnia (rodzice, 
rodzeństwo, dzieci), u którego 
rozpoznano nowotwór jelita gru-
bego. 
Kryteriami wyłączenia z pro-

gramu są: 
a objawy kliniczne sugerujące ist-

nienie raka jelita grubego, 
a kolonoskopia wykonana w ostat-

nich 10 latach. 
Lek. med. Karolina Maryks, spe-

cjalista gastroenterolog z  Centrum 
Medycznego Endomed-Ikar w Byd-
goszczy, zaznacza, że wielu osobom 
przygotowanie do badania, jak 
i samo badanie, kojarzy się z dużym 
dyskomfortem. Warto uświadomić 
sobie, że niecała doba przeznaczona 
na przygotowanie do badania i jego 
wykonanie to zdecydowanie nie-

wiele w porównaniu z konsekwen-
cjami, jakie niesie za sobą leczenie 
zaawansowanej choroby nowotwo-
rowej. Przypominam, że obecnie 
program badań profilaktycznych 
pozwala na wybór, czy badanie od-
będzie się w pełnym znieczuleniu, 
czy z zachowaniem świadomości 
i odczuwania. Z doświadczenia 
wiem, że obie drogi postępowania 
mają swoich zwolenników wśród 
pacjentów. Zachęcam więc do wy-
boru preferowanej opcji badania, 
jak i dogodnego miejsca. Polipy je-
lita grubego i wczesny rak jelita nie 
dają objawów! Jedyny sposób, żeby 
je rozpoznać i usunąć, to wykonanie 
kolonoskopii – podkreśla dr Maryks. 

Kto może skorzystać 
z bezpłatnej mammografii 
Rak piersi to jeden z czołowych no-
wotworów występujących u kobiet 
w Polsce. W początkowym okresie 
nie daje on żadnych objawów, ale 
wcześnie wykryty jest uleczalny. 
Dlatego tak ważne jest, aby kobiety 
poddawały się regularnym bada-
niom mammograficznym, które po-
zwalają wykryć nawet najmniejsze 
zmiany. Wśród wielu czynników ra-
kotwórczych coraz częściej wska-
zuje się na uwarunkowania gene-
tyczne. Najważniejszym czynni-
kiem wpływającym na skuteczność 
leczenia jest wykrycie nowotworu 
w jak najwcześniejszym stadium 
rozwoju. A więc warto badać się sys-
tematycznie i nie dopuścić do roz-
woju choroby. 

W ramach profilaktyki raka piersi 
NFZ zaprasza kobiety na bezpłatne 
badania mammograficzne. Nie po-
trzebujemy skierowania na bada-
nie, wystarczy tylko dowód osobi-
sty. Samo badanie trwa zaledwie 
kilka minut i nie wymaga żadnych 
przygotowań. 

Z bezpłatnej mammografii 
na NFZ mogą skorzystać kobiety 
w wieku od 45. do 74. roku życia, raz 
na dwa lata. Dodatkowo od 1 stycz-
nia 2024 roku kobiety, które miały 
wcześniej zdiagnozowaną zmianę 
nowotworową piersi, mogą ponow-
nie wziąć udział w programie co 12 
miesięcy, gdy zakończyły swoje le-
czenie i 5-letni okres monitorowa-
nia lub nie zakończyły leczenia, ale 
po 5 latach od leczenia chirurgicz-
nego raka piersi są w trakcie uzupeł-
niającej hormonoterapii (HT). Ba-
danie można wykonać w placówce 
stacjonarnej lub w mammobusie, 
który regularnie dociera także 
do mniejszych miejscowości. – 

Mammografia w mammobusie nie 
różni się niczym od tej wykonywa-
nej w przychodni. Wymagania 
techniczne, wyposażenie są iden-
tyczne dla wszystkich pracowni 
mammograficznych. Dodatkowo 
zaletą mammobusów jest to, że za-
zwyczaj stają np. w parku na par-
kingu dużego sklepu, zatem wraca-
jąc z pracy, idąc po zakupy, mo-
żemy w nich zrobić badanie „od 
ręki”, wystarczy mieć dowód oso-
bisty – zaznacza Ewa Maciejewska, 
prezeska Stowarzyszenia Łódzki 
Klub Amazonka. 

Kto może zrobić test HPV HR 
Program profilaktyki raka szyjki ma-
cicy kierowany jest do kobiet 
w wieku od 25 do 64 lat (przy okre-
ślaniu wieku należy wziąć pod  
uwagę rok urodzenia), które posia-
dają ubezpieczenie w NFZ.  

W ramach programu bezpłatne, 
nowoczesne badanie molekularne 
– test HPV HR – można wykonać raz 
na 5 lat. Badanie sprawdza, czy pa-

cjentka jest zarażona wirusem HPV. 
Jeśli wynik będzie dodatni, to na tej 
samej próbce laboratorium automa-
tycznie wykona cytologię na pod-
łożu płynnym (LBC). Badanie jest 
całkowicie bezbolesne, trwa zaled-
wie kilka minut, a pozwala na wy-
krycie stanów przednowotworo-
wych oraz wczesnych zmian choro-
bowych, które nie dają jeszcze żad-
nych niepokojących sygnałów. 

Dr Józef Dziedzic, ginekolog 
z Zakładu Profilaktyki i Promocji 
Zdrowia w Centrum Onkologii 
w Bydgoszczy, zaznacza, że głów-
nym problemem w walce z rakiem 
szyjki macicy wciąż pozostaje lęk 
przed diagnozą lub zwykłe odkłada-
nie badania na później. – Test HPV 
HR jest w obecnej chwili najczulszą 
metodą wykrycia zagrożenia po-
przez identyfikację wirusów HPV, 
które są bezpośrednią przyczyną 
raka szyjki macicy. Jeżeli badanie 
potwierdza obecność wirusa, wów-
czas z tego samego pobranego ma-
teriału wykonywana jest cytologia. 

To ona określa nam stopień ewen-
tualnych zmian na poziomie ko-
mórki. Jeżeli te zmiany już nastąpiły, 
wtedy pacjentka kierowana jest 
na diagnostykę pogłębioną, czyli 
kolposkopię. To badanie daje nam 
możliwość oceny histopatologicz-
nej i immunohistochemicznej. Je-
żeli w cytologii nie stwierdzono żad-
nych zmian, wówczas kobieta z do-
datnim testem HPV jako osoba 
z podwyższonej grupy ryzyka, ma 
wykonywane badania co 12 mie-
sięcy. Bardzo ważnym sposobem 
zabezpieczenia się przez następ-
stwami zakażenia wirusem jest 
szczepienie przeciw HPV zarówno 
pacjentki, jak i jej partnera. Apeluję 
więc do wszystkich pań: korzystaj-
cie z badań profilaktycznych. To wy-
raz najgłębszej troski o siebie i od-
powiedzialności wobec bliskich. To 
szansa na wykrycie zmiany na bar-
dzo wczesnym etapie i zaoszczędze-
nie sobie długotrwałego leczenia – 
podkreśla dr Józef Dziedzic.  
ą

Kolonoskopia, mammografia i test HPV HR – te badania seniorów nie będą kosztować ani grosza. Wyjaśniamy,  
jak z nich skorzystać i jak często można je wykonywać. Nie trzeba mieć skierowania

Bezpłatne programy profilaktyczne dla seniorów. 
Te badania można wykonać po 50. i 60. roku życia 

Z bezpłatnej mammografii na NFZ mogą skorzystać kobiety w wieku od 45. do 74. roku życia, raz 
na dwa lata
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POD PARAGRAFEM

Barwny żywot Oszera Kohna prze-
biegał zgodnie z hasłem „od zera 
do milionera” lub – na łódzkim po-
dwórku – „od przędzy do wielkich 
pieniędzy”. Urodził się w rodzinie 
chasydzkiej i wszystko wskazywało 
na to, że zostanie pobożnym misty-
kiem od tajemnic Talmudu. Ale 
nadszedł czas, że chałat zamienił 
na garnitur, jarmułkę na cylinder 
i stał się krezusem. 

Włoski baron zostaje liderem 
Swoją karierę zaczynał w Widzew-
skiej Manufakturze prowadzonej 
przez dwóch czołowych łódzkich fa-
brykantów: Juliusza Kunitzera i Ju-
liusza Teodora Heinzla juniora. 
Trzecim ważnym graczem w spółce 
był bogaty Włoch, baron Giuseppe 
Tanfani, który ożenił się z Emilią, 
córką Juliusza Heinzla seniora. Naj-
pierw Oszer został odbiorcą braków 
i resztek z fabryki, a potem – gdy jego 
operatywność i skuteczność zostały 
docenione – awansował na dyrek-
tora ds. sprzedaży. Na przełomie 
XIX i XX w. w fabryce na szczytach 
władzy doszło do prawdziwego trzę-
sienia ziemi. Zaczęło się od wycofa-
nia się ze słynnej Wimy Juliusza 
Teodora Heinzla, a skończyło na tra-
gicznej śmierci Juliusza Kunitzera, 
który jako zły burżuj został zastrze-
lony w tramwaju przez Karola 
Szulca z bojówki PPS. 

Stery władzy w fabryce przejął 
chorujący na gruźlicę Maksymilian 
Wunsche, daleki krewny Kunitzera, 
który usynowił go i uczynił głównym 
spadkobiercą. Jego rządy okazały się 
tak nieudolne, że fabryce zaczęło  
zagrażać bankructwo. W tej sytuacji 
do akcji wkroczył baron Tanfani, 
który po męsku rozmówił się 
z Wunschem. Ten sprzedał swoje 
udziały i odsunął się od fabryki. No-
wym liderem został Giuseppe Tan-
fani mający 70 procent akcji, nume-
rem 2 Maksymilian Gold-feder, czo-
łowy łódzki bankier rezydujący 

w pałacu przy ul. Piotrkowskiej 77, 
a numerem 3 Oszer Kohn pracowi-
cie gromadzący kapitał. 

Za pan brat z okupantami 
Okazja nadeszła wraz z Wielką 
Wojną, podczas której Goldfeder 
wyjechał w głąb Rosji, gdzie robił ko-
kosowe interesy, natomiast Tanfani 
zaszył się w Mediolanie przed  
Niemcami. Ci zaś wkroczyli do Ło-
dzi i bez pardonu przystąpili do de-
montażu maszyn i urządzeń, które 
wywozili w głąb Rzeszy. Oszer Kohn 
został sam i postanowił wykorzystać 
sytuację. Nawiązał dobre kontakty 
z okupantami oraz na lewo i prawo 
rozdawał łapówki, aby zdobyć przy-
chylność urzędników. Ponadto na-
kłaniał robotników Wimy, aby 
w swoich domach i komórkach po-
chowali przed Niemcami towary 
i części maszyn. 

Dlatego u wybuchu Polski nie-
podległej stał się panem sytuacji. 
Kiedy czołowi potentaci ze Sche-
iblerami, Poznańskimi i Grohma-
nami narzekali na ogołocone z ma-
szyn hale fabryczne, Oszer Kohn 
kompletował park maszynowy, zdo-
bywał węgiel, bawełnę i uruchamiał 
produkcję. 

Ruszamy na nowo 
Zatrudniająca 6-8 tys. pracowników 
Widzewska Manufaktura zapewniała 
byt całej dzielnicy. Nic więc dziwnego, 

że niedoszłego chasyda chwalą z am-
bon łódzcy księża. Ba, wieści o jego 
postawie docierały też do Warszawy. 
Efekt jest taki, że premier Ignacy Pa-
derewski skierował na Widzew trans-
port bawełny przysłany do Polski jak 
dar Polonii amerykańskiej. W ten spo-
sób Kohn wznowił produkcję w Ma-
nufakturze, i to pół roku przed konku-
rencją, co znakomicie odbiło się 
na kondycji firmy. 

Tymczasem rewolucja bolsze-
wicka sprawiła, że Maksymilian 
Goldfeder wyszedł na interesach 
z Rosją jak Zabłocki na mydle. Wró-
cił do Łodzi jako bankrut. Sprzedał 
swoje akcje i wycofał się z Wimy. 
W tej sytuacji na placu boju został 
tylko baron Tanfani, który przybył 
do Łodzi i znów zaczął kierować 
spółką. Oszer Kohn namówił go, 
aby wybudować na terenie zakła-
dów największą i najnowocześniej-
szą w Europie przędzalnię i posta-
wić nową elektrownię. Włoch jed-
nak cały czas myślał, jak przejąć 
w fabryce cały tort. I wymyślił. 

Intratna umowa z armią 
W lutym 1922 r. stara przędzalnia 
stanęła w ogniu. Najdziwniejsze 
było to, że przed pożogą zarząd 
spółki podniósł ubezpieczenie przę-
dzalni do poziomu 600 proc. jej 
wartości, podczas gdy inne oddziały 
produkcji były ubezpieczone na 70 
proc. Nikt nie wątpił, że doszło 

do podpalenia. Ale nie po to, aby 
uzyskać odszkodowanie, lecz po to, 
aby pognębić barona Tanfaniego, 
który jako główny udziałowiec 
mógłby nawet trafić do więzienia. 
W tej sytuacji Oszer Kohn, niczym 
wytrawny „biznesmen” z Corleone, 
złożył Tanfaniemu propozycję nie 
do odrzucenia. Efekt był taki, że 
Włoch sprzedał Kohnowi swoje ak-
cje – na raty i po niskiej cenie. W ten 
sposób Oszer stał się prezesem 
i głównym udziałowcem Wimy. 

Wkrótce śledztwo w sprawie ta-
jemniczego pożaru zostało umorzo-
ne, zaś Oszer Kohn uruchomił su-
perprzędzalnię i w ten sposób od-
kręcił kurek z pieniędzmi, które tra-
fiały m.in. na jego konta w bankach 
szwajcarskich. Tak było do świato-
wego kryzysu ekonomicznego 
na przełomie lat 20. i 30, gdy akcje 
firm spadały na łeb, na szyję i w tem-
pie tornada mnożyły się bankruc-
twa. Jednak nawet w takich okolicz-
nościach Oszer Kohn potrafił wyjść 
na prostą. Świetnym posunięciem 
było zatrudnienie jako człowieka 
do specjalnych poruczeń słynnego 
na świecie jasnowidza, inżyniera 
Stefana Ossowieckiego, który miał 
dobre kontakty z marszałkiem Pił-
sudskim, a przez niego z sanacyjną 
wierchuszką. Dzięki temu wystarał 
się o milion złotych kredytu 
w Banku Polskim i o zamówienia 
w Ministerstwie Spraw Wojskowych 

na płótna balonowe, namiotowe 
i spadochronowe.  

Krwawa zemsta robotnika 
W ten sposób „Królik Widzewski” 
mógł poświęcić się życiu rodzin-
nemu. Z pierwszą żoną, Marią z Ru-
binów, miał m.in. trzech synów: naj-
starszego i najbardziej ukochanego 
Henryka, który miał przejąć schedę 
po nim, Maksa, który jednak 
od wczesnej młodości kłamał i kradł 
ojcu pieniądze, przez co nie był fa-
worytem, oraz najmłodszego Al-
berta, który w styczniu 1931 roku zo-
stał zastrzelony przez Edwarda Cie-
sińskiego. 

Poszło o to, że Albertowi wpadła 
w oko dziewczyna Ciesińskiego, 
która jednak odrzuciła amory syna 
potentata, dlatego ten się zemścił: 
zwolnił Edwarda z fabryki i nie dał 
mu zaświadczenia o rocznej prak-
tyce. Zdesperowany robotnik za-
strzelił Alberta, gdy ten wyszedł z ro-
dzinnej rezydencji Kohnów przy ul. 
Targowej. Śmierć syna wstrząsnęła 
Kohnem, który zamknął się w sobie. 
„Jestem jak Jonasz. Nie wiedząc 
kiedy znalazłem się w brzuchu wie-
loryba” – mawiał. I na większą skalę 
zaczął wyprowadzać miliony 
z Wimy, w której niebawem trzeba 
było ogłosić upadłość. 

Akcje albo śmierć 
Kiedy Niemcy w 1939 r. weszli 
do Łodzi, to upokorzyli żydow-
skiego fabrykanta: wyprowadzili go 
z pałacyku do stróżówki i kazali mu 
zamiatać ulicę. Jego fabryką zainte-
resował się sam Hermann Göring, 
który jednak chciał ją przejąć w ma-
jestacie prawa. Dlatego Niemcy za-
wieźli Oszera i jego drugą żonę, Ma-
rię Eisnerowicz, do banku w Gene-
wie, w którym otrzymali – zdepono-
wany tam przez fabrykanta – więk-
szościowy pakiet akcji Manufaktury. 
W ten sposób Kohn uratował się 
przed śmiercią. 

Zmarł w 1961 r., mając 91 lat. Jego 
syn Henryk – wbrew woli ojca – oże-
nił się z Odettą, córką potentata fi-
nansowego Leona Cicurela. Po woj-
nie mieszkali we Francji, mając 
m.in. zamek i fabrykę. Drugi syn, 
Maks, gdy wybuchła wojna, wracał 
„Batorym” z USA do Polski. Zatrzy-
mał się w Anglii i tam pozostał.

Od chasyda do krezusa: Oszer Kohn 
na krętej drodze do fortuny

HISTORIA

A Henry Graham Greene (ur. 2 października 1904 r. – zm. 3 kwiet -
nia 1991 r.), był angielskim pisarzem, a jego naj głośniejszy kryminał 
– „W Brighton” z 1938 r. – to opowieść o Pinkym Brownie, łącząca 
wątek gangsterski z rozważaniami o katolickiej moralności. 

Oskar Kohn (z prawej) miał być rabinem, a został potężnym fabrykantem. Na zdjęciu z 1915 roku 
z ojcem Lewim i bratem o nieznanym imieniu

Był jak mityczny król Midas 
i demoniczny Mefistofeles. 
Zrobił błyskotliwą karierę, 
stając się przed wojną jednym 
z najbogatszych i najpotęż-
niejszych Łodzian.

Wiesław Pierzchała
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Nie da się uciec 
przeznaczeniu

 
rekomenduje  
Bożydar Brakoniecki

„Nasza podróż 
jest przeklęta...”

Kiedy Klara miała 10 lat, pewien 
człowiek brutalnie odebrał jej dzie-
ciństwo. Jako 22-letnia studentka 
wciąż nie potrafi wyrzucić z głowy 
jego głosu. Przyjeżdża do Krakowa, 
by odzyskać kontrolę nad sobą, 
a szansę na uwolnienie się od prze-
szłości dostrzega w Robercie Wę-
dzyńskim – specu w zakresie prze-
stępstw seksualnych wobec dzieci. 
Adrian Bednarek, „Siostra diabła. 
Klara”, wyd. Zaczytani, Gdynia 2026, 
cena 42,99 zł

Pomożesz mi 
czy zabijesz?

Herbert Anwaldt bada sprawę 
groźnej zarazy panoszącej się 
na Dolnym Śląsku. Osobliwe zlece-
nie od zrujnowanego przedsiębior-
cy pogrzebowego Heinricha Rex-
nera poprzedza wizyta tajemniczej 
kobiety. Anwaldt ma ją uleczyć, 
tymczasem powoli się od niej 
uzależnia… 
Marek Krajewski, „Złodzieje 
trupów”, wyd. Znak, Kraków 2026, 
cena 54,99 zł

Demony nikogo 
nie zostawią w spokoju...

Co robi trup  
w naszej wannie?

Oficer Agencji Wywiadu Aleks Ni-
wiński zostaje wysłany do Dubaju 
z misją nawiązania kontaktu z irań-
skim szpiegiem. Szybko okazuje się 
jednak, że niebezpieczna operacja 
to dopiero początek problemów. 
Sytuację dodatkowo komplikuje 
niespodziewany romans z atrakcyj-
ną agentką francuskiego wywiadu. 
Robert Michniewicz,  
„Agent z Dubaju”, wyd. 
Czarna Owca, Warszawa 2026,  
cena 54,99 zł

Dzień z życia 
szpiega w Dubaju

Zima 1929 r. była straszna. Mróz za-
bijał ludzi, zaspy unieruchamiały 
pociągi, statki tygodniami tkwiły 
w okowach lodu. Gorąco za to było 
w Wejherowie, do którego ciągnęli 
policjanci z Gdańska i Pomorza, 
dziennikarze, ale i tłumek podeks-
cytowanych gapiów chcących zoba-
czyć na własne oczy rozprawę przez 
izbą karną. Chodziło bowiem 
o morderstwo, które w społeczeń-
stwie gdańskim i pomorskim odbiło 
się wyjątkowo głośnym echem. 

Myślał o zemście 
Oskarżonym był niejaki Józef L.,  
22-letni młodzieniec rodem z War-
szkowa na północnych Kaszu-
bach. Uważano, że to właśnie on 
zamordował małżeństwo Strun-
ków w Klein Zünder na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska (obec-
nie Cedry Małe w powiecie gdań-
skim). Mężczyzna tłumaczył się 
mętnie, nie miał alibi. Przywoły-
wany opis zbrodni pogrążał go co-
raz bardziej. 

Według ustaleń śledczych L. 
przyjechał do Klein Zünder jako ro-
botnik sezonowy. Kto nie mógł zna-
leźć pracy na Kaszubach, szukał 
szczęścia na Żuławach, gdzie roboty 
na roli nigdy nie brakowało, a i zaro-
bek był całkiem godziwy.  

Znalazłszy zatrudnienie u Strun-
ków, L. nie zagrzał tam miejsca. Zo-
stał zwolniony, kiedy przyłapano go 
na kradzieży. Odsiedział trzy mie-
siące i niewykluczone, że właśnie 
w więzieniu zrodziła się myśl o strasz-
liwej zemście. W deszczową noc z 28 
na 29 lipca 1928 r. młodzieniec za-
kradł się do gospodarstwa swoich by-
łych chlebodawców i za pomocą dra-
biny dostał się na poddasze domu. 
Potem zszedł do sypialni. Małżonko-
wie wprawdzie się przebudzili, ale nie 
zdołali umknąć przeznaczeniu.  

Przyznanie się 
Jako pierwsza zginęła 52-letnia pani 
Strunk. L. poderżnął jej gardło. Ko-
bieta miała dość siły, by dowlec się 
do kuchni, gdzie jednak zmarła, bro-
cząc obficie krwią. Widząc, co się 
dzieje, jej mąż próbował się bronić. 
Doznał licznych obrażeń, lecz mimo 
to udało mu się zbiec do sąsiada. 

Tam wyzionął ducha. W tym czasie 
morderca uciekł, a prowadzony po-
ścig nie przyniósł rezultatu: policyjne 
psy zgubiły w deszczu ślad. 

Śledczy szybko się domyślili, że 
sprawcą zbrodni może być L. Pro-
blemem wszakże było to, że L. zdo-
łał wydostać się z terytorium Wol-
nego Miasta. Do akcji musiała za-
tem wkroczyć polska policja. Przy-
puszczano, że L. może przebywać 
u matki w Warszkowie i tak faktycz-
nie było, ale tylko przez kilka dni. 
Obawiając się aresztowania, męż-
czyzna zbiegł z domu. Niedługo po-
tem wpadł w ręce policji. 

Przed sądem L. przyznał się do  
zbrodni, aczkolwiek twierdził, że nie 
miał zamiaru mordować Strunków. 
Poszedł do nich, by zażądać 36 gulde-
nów, jakie rzekomo byli mu winni 
za pracę. Wersja oskarżonego nie 
zmiękczyła sędziowskich serc i L. zo-
stał skazany na podwójną karę śmierci.

Deszczowa noc znaczona krwią, 
czyli okrutna zemsta w Klein Zünder

PITAWAL POMORSKI

Józef L. zamordował z zimną 
krwią małżeństwo Strunków. 
To miała być zemsta za zwol-
nienie z pracy.

Marek Adamkowicz

Wolne Miasto Gdańsk (kolor niebieski) na francuskiej mapie 
dokumentującej ustalenia Traktatu Wersalskiego z 1919 roku

Jak to w historii polskiej bywa, Hie-
ronim Radziejowski herbu Junosza 
po potopie szwedzkim odzyskał 
w 1662 roku dawną pozycję i mają-
tek, a Sejm wybaczył mu wszystkie 
winy i zniósł nałożoną nań infamię. 
Zastrzeżono jedynie, „że do hono-
rów i dygnitarstw nie ma konkuro-
wać i na Dworze naszym nie ma by-
wać, chyba że od Nas (królował 
wówczas Jan II Kazimierz) ultro vo-
catus (faktycznie wezwany) będzie”. 

Radziejowski związał się ze stron-
nictwem profrancuskim i stał się po-
słusznym realizatorem polityki 
dworu. Z jego ramienia prowadził 

dość dwuznaczną grę, próbując 
m.in. przeciągnąć konfederatów 
spod znaku Związku Święconego dla 
poparcia lansowanej przez dwór 
kandydatury francuskiej do tronu. 
W czasie rokoszu Lubomirskiego 
stał wiernie po stronie króla. Nie 
spełniła się jednak jego nadzieja 
na odzyskanie urzędu podkancle-

rzego. A to stanowisko było mu nie-
zbędne, bowiem zamierzał ...przy-
jąć święcenia kapłańskie. 

W 1667 r. Radziejowski został we-
zwany na dwór królewski i obda-
rzony poselstwem do Wielkiej Porty. 
Miał tam reprezentować Rzeczpo-
spolitą wobec nadchodzącej wojny. 
Zmarł jednak dotarłszy do Adriano-
pola. Jedni mówią, że przyczyną jego 
śmierci była jakaś choroba zakaźna, 
inni sugerują, że jakaś gorąca głowa 
patriotyczna podała mu truciznę. 

Hieronim miał dwóch synów: Mi-
chała i Stanisława. Karol Szajnocha 
pisał o tym pierwszym: „Synem jego 
był Michał Radziejowski, prymas 
i kardynał, sławny matacz poli-
tyczny, który w czasie bezkrólewia 
po Janie III frymarczył koroną i póź-
niej zaś sprzedawał się kolejno Au-
gustowi II i Szwedom. Uchodząc 
przed Szwedami, umarł nagle 
w Gdańsku w 1705 r.”.

Śmierć Hieronima Radziejowskiego
OBYCZAJE

Arcyzdrajca, który skumał się 
ze Szwedami i sprowadził ich 
do Polski, wyzionął ducha  
8 sierpnia 1667 roku w Adria-
nopolu.

Lucjan Strzyga

Niezbędnik  
czytelniczy

Zaczyna się tak: tajemniczy męż-
czyzna w strugach deszczu kopie 
grób w nadwiślańskim rezerwacie. 
Gdy kończy, odkrywa ze zdumie-
niem, że ciało, które wcześniej 
ukrył pod gałęziami, zniknęło. Za-
raz potem ginie znany miejscowy 
biznesmen Dawid Wróblewski. 
Czy to tylko przypadek? 
Robert Małecki, „Gąszcz”, 
Wydawnictwo Literackie, 
Kraków 2026, cena 49,90 zł

Listopad, 1829 rok. Żaglowiec Mary 
Ann wyrusza z Edynburga do Kró-
lewca z trzema tajemniczymi skrzy-
niami. Eskortujący transport por. 
Hamilton ma rozkaz, żeby pod żad-
nym pozorem nie otwierać ładun-
ku. Kiedy statek na Bałtyku wpada 
w sztorm, a na pokładzie dochodzi 
do śmierci wartownika, załoga  
zaczyna wierzyć, że przewożony 
ładunek jest przeklęty. 
Leszek Herman, „Medalion”,  
wyd. Muza, Warszawa 2026,  
cena 49,90 zł

Mieszkające w podwarszawskim 
Piastowie rodzeństwo, Agata i Ra-
dek Walczakowie, wpada na po-
mysł, aby w ramach integracji z są-
siadami zaprosić ich na wspólne 
świętowanie Bożego Narodzenia. 
I kiedy wszystko już jest przygoto-
wane, jest zastawiony stół i choin-
ka, pojawia się jeden niezaplano-
wany element: siny nieboszczyk 
w wannie z karpiami. 
Alek Rogoziński, „Płatek 
za płatkiem”, wyd. Purple Book, 
Warszawa 2026, cena 49,90 zł

Hieronim Radziejowski na rycinie 
z 1663 roku, zamieszczonej 
w jednym z tomów 
„Theatrum Europeaum”
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Książka potwierdziła narodziny 
w popkulturze wzoru detektywi-
stycznego outsidera. Tak wyrazi-
stego, że obowiązuje do dziś. Potom-
kiem Holmesa jest bowiem zarówno 
Philip Marlowe, por. Columbo, 
a za Żelazną Kurtyną kpt. Żbik. 

Wszyscy z niego 
Nakład „Przygód” (w oryg. „The 
Adventures of Sherlock Holmes”) 
wynosił 10 tys. egzemplarzy, a więc 
na ówczesne czasy sporo. Co prawda 
Arthur Conan Doyle już od kilku lat 
wydawał powieści z Holmesem 
w roli głównej (m.in. „Studium 
w szkarłacie” czy „Pies Ba-
skerville’ów”), ale dopiero opowia-
dania z 1892 r. przyniosły mu 
ogromny społeczny rozgłos. 

Jeśli stosować do kogoś miano ar-
chetypu, to Holmes pasuje idealnie. 
Jest tak silnym toposem personal-
nym detektywistyki (to dziwaczne, 
ale dość trafne określenie wymyślił 
w latach 60. Krzysztof Mętrak), że 
nie sposób się odeń uwolnić. Każdy 
z literackich i filmowych bohaterów 
kryminałów nosi w sobie coś z loka-
tora Baker Street. 

Wydaniu „Przygód” zawdzię-
czamy jednak świadectwo samego 
Doyle’a o pierwowzorze Holmesa. 
W jednym z ówczesnych artykułów 
prasowych wyznał, że skopiował po-
stać prof. Josepha Bella, wybitnego 
chirurga i wykładowcy Szkoły Me-
dycznej Uniwersytetu w Edynburgu. 
To tam uczył się pisarz w latach 70. 
Bell miał sporo cech Holmesa-ana-
lityka i ponoć był bardzo niezadowo-
lony z niezamierzonej sławy. 

CV Holmesa 
Zostawmy jednak prof. Bella, który 
do końca życia (zmarł w 1911 r. 
w wieku 73 lat) musiał zbywać dopy-
tujących się natrętów i przyjrzyjmy 
się Doyle’owi. W chwili wydania 
„Przygód” miał 33 lata i właśnie rzu-
cił praktykę lekarską w rodzinnym 
Edynburgu. Powodzenie jego ksią-
żek o Holmesie dało mu na tyle dużą 
niezależność finansową, że mógł od-
dać się ulubionym pasjom: wymy-
ślaniu kryminalnych intryg, spiryty-
zmowi, masońskim rytuałom i ba-
daniu historii starożytnych Greków. 

Zapewne doskonale zdawał so-
bie sprawę, że kreując postać genial-
nego detektywa trafił idealnie w za-
potrzebowania czytelnicze. W kla-

sowej wiktoriańskiej Anglii outsider 
łamiący społeczne tabu był niejako 
skazany na sukces. Mógł robić to, 
czego innym nie wypadało, albo co 
było zakazane. Dlatego w kolejnych 
tomach perypetii Holmesa będzie 
go obdarzać coraz to nowymi ce-
chami. 

Detektyw nie będzie już tylko po-
siadaczem genialnego dedukcyj-
nego rozumu. Będzie nosicielem 
nieskończonej liczny idiosynkrazji, 
wad i dziwactw. W tym kilku, które 
z czasem okażą się szczególnie 
atrakcyjne dla jego popkulturowych 
potomków: niechęci do autoryte-
tów, braku empatii do wszelkich 
istot, umiłowaniu nałogów i anar-
chizmu. Jak również zdolności 
do funkcjonowania na marginesie 
społeczeństwa. 

Fajka i dżem 
Od strony materialnej Sherlock Hol-
mes jest tajemnicą. Czytelnik jego 
przygód nie wie, skąd ma kasę, czy 
ma konto w banku albo czy jest ren-
tierem. Gania przestępców, ale ni-
gdy nie choruje i nigdy nie bolą go 

zęby, nie odwiedza nawet toalety. 
Jest doskonale wyabstrahowany z re-
alności i trosk zwykłych ludzi. 
Mieszka sobie wygodnie z Watso-
nem, codziennie zjada dżem 
na śniadanie, a gdy mu smutno sięga 
po kokainę albo gra na skrzypcach. 

Dokładnie tak samo bytują w li-
teraturze i filmie całe rzesze detek-
tywistycznych odludków: Sam 
Spade, Dick Tracy, wspomniany już 
Columbo, Charlie Chan, Simon 
Templar, Adrian Monk, Joe Alex, 
a nawet wywodzący się rodem 
z mangi L Lawliet. 

Nie noszą już śmiesznej kracia-
stej czapki jak Holmes, ani charak-
terystycznej kapoty, ale mają inne 
atrybuty: prochowce, kapelusze i wy-
myślne spluwy. Piją w nadmiarze, 
kopcą papierosy i także nie zważają 
na obowiązujące normy. Do tego by-
wają zgryźliwi, cyniczni i zmęczeni 
życiem. Nie lubią nikogo, są wro-
gami systemu. Holmes, grany przez 
Benedicta Cumberbatcha w serialu 
„Sherlock”, ze swoimi socjopatycz-
nymi skłonnościami balansuje nie-
malże na granicy szaleństwa. 

To, co najważniejsze 
Mamy też takich, którzy dziedzic-
twem Holmesa zostali obdarzeni je-
dynie częściowo. Chcieli by sobie 
pofolgować, ale są wprzęgnięci w za-
leżności społeczno-administracyjne 
albo moralne. Szwedzki glina Kurt 
Wallander, czy jego niemiecki kolega 
Eberhard Mock mają nieskrywane 
ciągoty do rozwałki na własną rękę, 
ale wstrzymuje ich przysięga poli-
cyjna. Podobnie Pan Samochodzik, 
PRL-owski domorosły detektyw z le-
gitymacją ormowca, czy roman-
sowy por. Borewicz z Komendy Sto-
łecznej. 

Z kolei Philip Marlowe czy Lew 
Archer posiadają swoje ogranicze-
nia etyczne. Co najwyraźniej ozna-
cza, że nie odziedziczyli po Holme-
sie jego poglądów na tę sferę ludz-
kiego bytu. Czyżby Raymond 
Chandler i Ross Macdonald nie 
czytali „Błękitnego Karbunkułu”, 
w którym Doyle wywodzi pod-
stawy etyki społecznej swojego bo-
hatera? Przypomnijmy zatem, ze 
mianował go sędzią i katem w opar-
ciu o „wewnętrzne poczucie spra-
wiedliwości, honoru i humanitary-
zmu”. 

W każdym z wymienionych wy-
żej tkwią jednakże okruchy Holme-
sowej rewolucji: wymierzać sprawie-
dliwość na własnych zasadach. Po-
siłkując się przy tym logiką i nauką, 
nawet jeśli są sprzeczne ze społecz-
nym paradygmatem. 

Znowu on? 
Sherlock Holmes, bohater nieskoń-
czonej ilości filmów, opracowań, 
książek, spektakli teatralnych i gier 
komputerowych, jest postacią nie 
do usunięcia z kultury. Co oznacza, 
że jesteśmy nań dosłownie skazani. 
Nie zniknie i – jak już powiedziano – 
będziemy oglądać kolejne wersje 
jego śledztw aż do skończenia 
świata. 

Pikanterii tej tezie dodaje fakt, że 
eliminacja Holmesa nie udała się 
nawet jego literackiemu ojcu. 
W 1893 r. Doyle, mający już dość 
wymyślania kolejnych przygód 
swego detektywa, uśmiercił go 
w „Ostatniej zagadce”. Holmes gi-
nie malowniczo nad wodospadem 
Reichenbach w Szwajcarii, w walce 
ze swym największym wrogiem, 
Geniuszem Zbrodni, demonicz-
nym prof. Moriartym. Wszystko 
na nic, lawina protestów spowodo-
wała bowiem, że pisarz skapitulo-

wał i detektyw pojawił się ponownie 
w opowiadaniu „Pusty dom” z 1903 
r. 

Geniusz Zbrodni zasługuje 
na osobną uwagę: Sherlock Holmes 
stał się wzorem dla armii podob-
nych, podobnie Moriarty, jak w lu-
strzanym odbiciu, ciągnie za sobą 
swoich. Literaturę i film zapełniają 
dziś jego klony, wszechmocne 
ciemne typy, których jedynym ce-
lem jest anihilacja świata: od Dok-
tora No i Jokera po Hannibala Lec-
tera. 

Nie ma ucieczki 
Historycy literatury, którzy przeni-
cowali CV Doyle’a na wszystkie 
możliwe strony, stawiają dość fra-
pujące pytanie: dlaczego ze wszyst-
kich literackich typów, które wyszły 
spod jego ręki, akurat Sherlock Hol-
mes zasłużył na tak wielką sławę? 

Weźmy choćby prof. George’a 
Edwarda Challengera – ekscen-
trycznego naukowca o autorytar-
nych skłonnościach i popędliwym 
charakterze, głęboko przekonanego 
o swojej wielkiej wartości i nieomyl-
ności. To on był bohaterem m.in. 
„Zaginionego świata”, wydanego 
w 1912 r. 

Albo brygadiera Étienne Gé-
rarda, oficera huzarów w armii fran-
cuskiej, walczącego w czasie wojen 
napoleońskich, bohatera serii 17 
opowiadań i dwóch zbiorów nowel. 
To przecież typ jeszcze ciekawszy 
od Holmesa: jest całkowicie przeko-
nany, że jest najdzielniejszym żoł-
nierzem, najlepszym szermierzem 
i najbardziej sprawnym kochan-
kiem w całej Francji. 

Andrew Lycett w wydanym 
w 2007 r. tomie „Conan Doyle: The 
Man Who Created Sherlock Hol-
mes” odpowiada na to pytanie pa-
radoksalnie. Owszem, Holmes jest 
typem transgresywnym, ale – 
w ostatecznym rozrachunku – spo-
łecznie pożytecznym. Może i ma 
swoje odchyły, ale jest propań-
stwowy: zwalcza zbrodnię i zmniej-
sza populację kryminalistów. Chal-
lenger i Gérard są interesujący, ale 
dalekosiężnie raczej nieproduk-
tywni. 

Ciekawe, czy Arthur Conan 
Doyle miał tego świadomość. Two-
rząc antysystemowego geniusza, 
zarazem wpisał go na zawsze w ów 
znienawidzony przezeń system. 
A tym okazji także wszystkich jego 
naśladowców.

Mariusz Grabowski

14 października 1892 r. w londyńskim wydawnictwie sir George’a Newnesa ukazał się zbiór 12 opowiadań „Przygody 
Sherlocka Holmesa”. To był początek popularności najsłynniejszego literackiego detektywa

Sherlock Holmes: niesforne dziecko 
Arthura Conan Doyle’a

Sherlock Holmes, bohater nieskończonej ilości filmów, opracowań, 
książek, spektakli teatralnych, jest postacią nie do usunięcia z kultury
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Wiolonczela i opowieść o morzu
SZCZECIN

POGODA

Punktem wyjścia do powsta-
nia „State of Matter” była co-
dzienna obserwacja Bałtyku. 
Czocher dostrzegła w zmienia-
jącym się krajobrazie metaforę 
ludzkiego życia. Morze bywa 
spokojne, niemal nieruchome, 
by po chwili stać się gwałtowne 
i nieprzewidywalne. Podobnie 
zmieniają się nasze emocje, re-
lacje i sposób postrzegania 
świata. Tytuł albumu oznacza 
„stan materii”, ale można go 
również odczytywać jako opo-
wieść o stanach ducha. Kolejne 
kompozycje dotykają niepew-
ności, tęsknoty, odwagi i we-
wnętrznej przemiany. Nie są 
jednak muzycznymi ilustra-
cjami konkretnych historii. Po-
zostawiają słuchaczowi prze-
strzeń na własne skojarzenia 
i emocje. 

Podstawą brzmienia pozo-
staje wiolonczela, instrument 
kojarzony przede wszystkim 
z muzyką klasyczną, który 
w rękach Czocher zyskuje 

znacznie szersze możliwości. 
Artystka wykorzystuje jego 
naturalną głębię, melodyj-
ność i ekspresję, zestawiając 
je z subtelną elektroniką. Po-
wstaje muzyka poruszająca 
się pomiędzy współczesną 
klasyką, ambientem i mini-
malistycznymi pejzażami 
dźwiękowymi. Dobrawa Czo-
cher należy do najbardziej 
rozpoznawalnych polskich 
wiolonczelistek młodego po-
kolenia. Międzynarodową po-
pularność przyniosła jej mię-
dzy innymi współpraca z Ha-
nią Rani, z którą koncerto-
wała w Europie, Ameryce Pół-
nocnej i Azji. Równolegle roz-
wija własną twórczość kom-

pozytorską, coraz śmielej wy-
chodząc poza tradycyjne 
ramy muzyki klasycznej. 

Ze Szczecinem łączy ją 
ważny etap kariery. W latach 
2018–2023 była liderką grupy 
wiolonczel Orkiestry Symfo-
nicznej Filharmonii w Szcze-
cinie. Teraz wraca na tę samą 
scenę już jako autorka pro-
jektu, w którym sama wyzna-
cza muzyczny kierunek. 

Towarzysząca jej Natalia 
Czekała jest pianistką, kom-
pozytorką, wokalistką i pro-
ducentką. Po latach klasycz-
nej edukacji rozwijała zainte-
resowania elektroniką, im-
prowizacją i muzyką te-
atralną. Założyła ethno-ja-

zzowy zespół T/Aboret, a jej 
dorobek obejmuje muzykę 
do ponad trzydziestu realiza-
cji teatralnych i audiowizual-
nych. Szczeciński koncert ma 
również wymiar symbo-
liczny. W mieście ukształto-
wanym przez Odrę, jezioro 
Dąbie, kanały i portowe kra-
jobrazy opowieść o wodzie 
jako metaforze zmiany brzmi 
szczególnie naturalnie. 

„State of Matter” będzie 
więc nie tylko prezentacją no-
wego materiału, ale także 
spotkaniem dwóch artystek, 
które łączą klasyczne wy-
kształcenie z poszukiwaniem 
współczesnych form muzycz-
nej ekspresji. 

Morze, które każdego 
dnia wygląda inaczej, 
stało się inspiracją 
do stworzenia muzyki 
o emocjach. Dobrawa 
Czocher wystąpi w sali 
symfonicznej Filharmo-
nii w Szczecinie z mate-
riałem z albumu „State 
of Matter”. 

Opr. Redakcja
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Koncert odbędzie się w piątek o godz. 19 w filharmonii.
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The Echoes Project, ceniony 
polski Pink Floyd Tribute 
Band, zyskał uznanie publicz-
ności za dbałość o wierne od-
danie charakterystycznego 
brzmienia i klimatu oryginal-
nych nagrań. Teraz skupia się 
na tym, by w wyjątkowy spo-
sób uczcić 50. rocznicę wyda-
nia „Wish You Were Here”. 

Przy okazji przypomina też 
niezapomniane kompozycje 
z „The Dark Side of The 
Moon”.

W hołdzie psychodelii 
i legendom rocka

KOSZALIN

Z okazji 50-lecia wyda-
nia legendarnego albu-
mu „Wish You Were He-
re” zespół The Echoes 
Project zaprasza na nie-
powtarzalny koncert po-
święcony tej przełomo-
wej płycie.

Redakcja
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Czwartek, Filharmonia, 
godz 19

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

POKÓJ do wynajęcia dla dziewczyny/

kobiety która zaopiekuje się również 

psem -Gandzia, pokój luksusowy, 

792-183-352.

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Handlowe

SPORT I REKREACJA

ROWERY używane dobre, 508-436-420

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

REMONTY glazura, gładzie, 

malowanie - profesjonalnie, 

504-731-547.

Komunikaty

NZOZ DENTMAX informuje 

o NARUSZENIU DANYCH : Naruszenie 

danych obejmuje PESEL, dane 

o zdrowiu. Zastrzez PESEL. Mozliwe 

nastepstwa podszywanie, oszustwa, 

dyskryminacja. Wiecej d. felg. app

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURY nioski dowóz 600539790

DROBNE

Postomino, dnia 12.10.2026 r.
PPiGK.6840.1.2026.ŁG

WÓJT GMINY POSTOMINO
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 399)

informuje, że na tablicy ogłoszeń

Urzędu Gminy w Postominie wywieszono do publicznej wiadomości na okres 
21 dni, tj. od dnia 15 października 2026 r. do dnia 5 listopada 2026 r. wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży:
- działka nr 585/2 położona w miejscowości Rusinowo;
- działka nr 601 położona w miejscowości Pieńkowo;
- działka nr 297 położona w miejscowości Wilkowice;
-  lokal mieszkalny zlokalizowany w budynku na działce nr 374/2 w m. Wykroty, 

obręb Postomino;
- działka zabudowana nr 90/10 położona w miejscowości Karsino.

Wykaz znajduje się również na stronie internetowej Gminy Postomino 
www.postomino.pl
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G. 21:40
Zdrada

Polsat

Romans Julii i Pawła przestaje 
być tajemnicą. Patryk, kierowany 
zemstą, wymusza na szefie zgodę 
na kontynuowanie śledztwa. Za-
mierza zniszczyć Czarcińskiego  
i jego adwokata. Próbuje pod-
ważyć alibi Bartka. Paweł radzi 
Hubertowi, by sam przekonał ko-
bietę do milczenia. Gosia cierpi, 
bo ją Jagoda odrzuciła.

G. 16:50
Szpital św. Anny

TVN

Gośka szuka mieszkania dla 
Sary. Nieoczekiwanie kobieta 
pojawia się w szpitalu i chce 
wyciągnąć od Gośki pieniądze. 
Kiedy ta odmawia, Sara straszy 
ją i szantażuje. Sabina wypro-
wadza ją ze szpitala. Na SOR 
trafia 16-latek potrącony przez 
kolegę. Gwałtowny ból brzucha 
prowadzi do diagnozy skrętu 
jelita i konieczności pilnej ope-
racji. Pomocy wymagają także 
jego rówieśnik oraz kobieta, 
która po nagłym paraliżu zosta-
je przewieziona do szpitala.

G. 18:00
Polsat

Okazuje się, że zwierzenia Marysi nie wylądowały w próż-
ni. Paweł postanawia zadbać o bezpieczeństwo Julki 
i osobiście rozprawić się z podejrzanym mężczyzną, który 
fotografuje uczennice przed jej szkołą. Wciąga go w bramę 
i przedstawia dosadne argumenty – pięści i groźby. Świad-
kiem całej sytuacji jest Kacper. Iga wybiera się na koncert 
z… Nikolą. Filip czuje się pominięty. Za namową Białego 
proponuje Nikoli spotkanie po koncercie. Próbuje przejąć 
inicjatywę, ale jej bezceremonialność zbija go z pantałyku. 
Gdy próbuje ją skomplementować, ostatecznie się kompro-
mituje Kulas ma nieprzyjemne starcie z rodzicami Jonasza 
Zięby. Mimo zrozumiałych nerwów, Sylwester staje na 
wysokości zadania jako ojciec i bierze w obronę atakowaną 
przez nich córkę. Zaczyna też planować przyszłego wnuka 
w domowym budżecie. Młodzi jednak mają inne plany.

Pierwsza miłość 

G. 20:05
Barwy szczęścia

TVP 2

Karolina podejmuje starania, 
aby wrócić do pracy w hotelu. 
Bruno pozostaje jednak nie-
ugięty. Dodatkowo przekazuje 
większość jej dotychczasowych 
obowiązków Justinowi, co 
wywołuje gwałtowną reakcję. 
Po opuszczeniu szpitala przez 
Adama, Hubert stara się prze-
konać go do odbycia rozmowy 
z Weroniką. W dalszej kolejno-
ści dziennikarka składa wizytę 
Lucynie. Równolegle Kacper 
kontynuuje prace nad innowa-
cyjnym projektem obroży dla 
kotów, mającej na celu odstra-
szanie ptaków i ograniczanie 
instynktów łownych. Ostatecz-
nie dzieli się swoją koncepcją 
z Luizą. Projekt wzbudza w niej 
duże uznanie, a wyznanie Ja-
błońskiego o zdiagnozowanym 
zespole Aspergera nie zmienia 
jej przychylnego nastawienia. 
Przypadkowym świadkiem ich 
spotkania jest Aro, u którego 
ten widok natychmiast wywołu-
je poczucie zazdrości. 

G. 22:25
Czas niedokonany

TVP 1

Adam odwiedza umierającego 
ojca, Benedykta, który decy-
duje się wyznać mu tajemnice 
związane ze współpracą z SB 
oraz próbami uwolnienia się. 
Retrospekcje odsłaniają losy 
Zuzanny, żony Benedykta. Jed-
no z tych wydarzeń prowadzi do 
bolesnej konfrontacji małżon-
ków, gdy Benedykt publicznie 
potępia strajki, wierząc, że  
w ten sposób ochroni rodzinę.

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Kolega z zespołu muzycznego Ani przedstawia jej biznesmena, który chce wydać ich 
płytę. Kazimierz nie wierzy, że tak zdolna skrzypaczka pracuje w kawiarni. Oferuje jej 
półroczną pensję, jeśli rzuci pracę i zajmie się wyłącznie graniem. Z kolei Igor dostaje 
telefon z ośrodka odwykowego, że Julka uciekła i to z chłopakiem, który proponował 
jej narkotyki… Ula ma dziś ostatni egzamin w sesji – bardzo się denerwuje, bo czuje, że 
wszystko jej się miesza. I rzeczywiście – Hofferówna oblewa egzamin. Ku jej zaskocze-
niu, wykładowca proponuje pomoc i zaprasza na konsultacje... Łucja od jakiegoś czasu 
czymś się zadręcza. Gdy Kamil prosi, by wreszcie powiedziała, o co chodzi, ukochana 
wyznaje mu, że… chce mieć dziecko! Eliza dostaje wiadomość od Bartka – były kocha-
nek prosi ją o spotkanie. Bergowa jest w napięciu, tymczasem okazuje się, że chodzi 
o Juniora. Okazuje się, że chłopak dostał się na obóz bokserski w Hiszpanii! Eliza wie, że 
syn nie chce już trenować – i to przez nią. Zastanawiają się z Jarkiem, czy w ogóle mówić 
chłopakowi o przygodzie, o której kiedyś marzył...

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 159

KRZYŻÓWKA NR 160                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 3) popularny motyw jubilerski,
 10)	dzielnica	Gdańska	graniczą-
  ca z Sopotem,
 11)	rodzaj	dawnego	dzbana,
 12)	największy	kraj	Ameryki	Po-
	 	łudniowej,
 14)	widowisko	sceniczne	lub	po-
  kaz mody,
 15)	legendarny	książę	trojański,	
	 	kapłan	Apollina,
 16) Nastassja, aktorka z filmu 
  „Tess”,
 19)	imię	profesora	Gąbki,
 23)	roślina	na	kompot,	rzewień,
 27)	Richard,	zagrał	główną	rolę	
	 	w	filmie	„Pretty	Woman”,
 28)	palący	problem,	zmartwienie,
 29)	dziewiąty	miesiąc	w	kalen-
  darzu,
 30)	poręczyciel	kredytu,	gwarant,
 33)	pocisk	z	zawleczką	jak	kolor,
 37)	jednostka	długości	w	dawnej	
	 	Polsce,
 38)	wytwarza	ciąg	powietrza	
  w helikopterze,
 39) obraz na ekranie telewizora,
 40)	podbijanie	szmacianej	piłecz-
	 	ki	z	obciążeniem,
 41)	chwilowy	kaprys,	widzimisię.
 Pionowo:
 1) gruba	belka	w	dawnym	wiej-
  skim domu,
 2) wieloryb	z	rodziny	płetwali,
 3) potańcówka	w	remizie,
 4) na	ramieniu	kapitana	drużyny,
 5) pseudonim	Adama	Asnyka,
 6) rzeczy konkretne, 
 7) utwór	sławiący	wiejskie	życie,
 8) jednostka	ładunku	elektrycz-
	 	nego,

 9) Richard,	twórca	opery	„Lata-
	 	jący	Holender”,
 13)	„Człowieczy	…”,	piosenka	
	 	Anny	German,
 17) ozdobny krzew parkowy,
 18)	błękitna	–	płynie	w	żyłach	
  arystokraty,
 20)	zaloty	Jana	Skrzetuskiego,
 21)	gwałtowny	wir	powietrza,
 22)	pomoc	z	powietrza	dla	party-
	 	zantów,

 24)	linia	zetknięcia	lądu	z	wodą,
 25)	Monika,	zagrała	w	filmie	
	 	„W	pustyni	i	w	puszczy”,
 26) ulica w szpalerze drzew,
 30) jedyna polska depresja,
 31) dawniej kosz w zalotach,
 32)	drapieżny	torbacz	z	Tasmanii,
 34)	baza	dla	strażaków,
 35)	dominuje	na	plaży	natury-
	 	stów,
 36)	śląski	taniec	ludowy.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważne decyzje przyniosą 
korzyści. Horoskop dzienny 

mówi, że jeśli zaufasz intu-
icji, życie miło Cię zaskoczy.  

 
Ryby (19.02 - 20.03)  

Spokojna rozmowa pomoże 
rozwiązać problem. 

Horoskop na dziś radzi 
uzbroić się w cierpliwość.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Czeka Cię dzień pełen 
spotkań. Horoskop dzienny 
na czwartek wróży, że jedno 
może odmienić Twoje plany.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Posłuchaj swojego serca.  
Horoskop dzienny mówi, że 
bliska osoba będzie potrze-

bować Twojego wsparcia.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia przyciągnie 

życzliwych ludzi. Horoskop 
na dziś to wskazówka, 

by wykorzystać szansę.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Uporządkuj zaległe sprawy. 

Horoskop dzienny na czwar-
tek zapowiada, że mały 

sukces poprawi Ci humor.  
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Dziś łatwiej znajdziesz poro-

zumienie z innymi. Horo-
skop dzienny to wskazówka, 

by postawić na szczerość.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja wskaże Ci właściwy 
kierunek. Horoskop na dziś 
to wskazówka, by nie zdra-

dzać wszystkich planów.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Przed Tobą dzień pełen in-
spiracji. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi spróbo-

wać czegoś nowego.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja pomoże Ci 

osiągnąć ważny cel. 
Horoskop dzienny radzi 

nie spieszyć się z decyzjami.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność otworzy 

przed Tobą nowe drzwi. 
Horoskop na dziś sugeruje 

podzielić się pomysłem.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Zadbaj o emocje. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że ciepły gest bliskiej osoby 

rozjaśni nawet trudny dzień.

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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Na inaugurację fazy ligowej Ligi 
Europy oba polskie kluby zgodnie 
przegrały swoje mecze, ale zali-
czyły zupełnie odmienne występy. 
Jagiellonia Białystok po bardzo 
trudnym boju i decydującym golu 
straconym w końcówce przegrała 
na wyjeździe 1:2 z greckim Olym-
piakosem Pireus. Natomiast Lech 
Poznań został rozbity w Londynie 
aż 0:4 przez angielskie Crystal Pa-
lace, czyli triumfatora poprzedniej 
edycji Ligi Konferencji. 

Teraz mistrz Polski również ma 
niewielkie szanse na zwycięstwo. 
W stolicy Wielkopolski zagości bo-
wiem Bayer Leverkusen, mistrz 
Niemiec z sezonu 2023/2024 oraz 
6. zespół poprzedniego sezonu 
Bundesligi. Wystarczy dodać, że 
już sam środkowy obrońca Jarell 
Quansah jest wyceniany na po-
dobną kwotę (50 mln euro), co cały 
przewidywany skład Kolejorza. 

– Widać, że w ostatnich me-
czach jesteśmy na fali wznoszącej. 
Dołączyło wielu nowych zawodni-
ków, a drużyna naprawdę się 
zgrywa. Mam dobre przeczucia 
i myślę, że ten sezon będzie udany 
– przyznał niedawno gwiazdor po-
pularnych Aptekarzy, czeski na-
pastnik Patrick Schick. 

Mecz Lech Poznań – Bayer Le-
verkusen będzie można oglądać 
w telewizji za darmo na ogólnodo-
stępnym kanale TV 6. Płatna trans-

misja również na kanałach Polsat 
Sport 1 oraz Polsat Sport Premium 
1. Początek rywalizacji na Enea 
Stadion w Poznaniu o godzinie 
18.45. 

Znacznie większe szanse 
na swoje pierwsze punkty w histo-
rii w Lidze Europy ma Jagiellonia 
Białystok. Duma Podlasia zmierzy 
się przed własną publiczności z ze-
społem FC Ararat-Armenia, który 
nigdy wcześniej nie grał w fazie li-
gowej lub grupowej europejskich 
pucharów. Zespół z Armenii 
w pierwszej kolejce został rozbity 
u siebie (1:4) przez czeską Spartę 
Praga i teraz również jest skazy-
wany na porażkę. 

Warto zaznaczyć, że na ławce 
trenerskiej białostockiego zespołu 
będzie mógł normalnie zasiąść tre-
ner Adrian Siemieniec, którego 
niedawne głośne zawieszenie do-
tyczy wyłącznie meczów w PKO 
BP Ekstraklasie. 

Mecz Jagiellonia Białystok – FC 
Ararat-Armenia będzie można 
oglądać w telewizji za darmo 
na ogólnodostępnym kanale Super 
Polsat. Płatna transmisja również 
na kanałach Polsat Sport 1 oraz Pol-
sat Sport Premium 1. Początek ry-
walizacji na Chorten Arenie w sto-
licy Podlasia o godzinie 21.00. 

Jeśli chodzi o polskich piłkarzy 
grających w Lidze Europy, w 2. ko-
lejce fazy ligowej bardzo ciekawie 
zapowiada się starcie austriackiego 
RB Salzburg z Bartoszem Mazur-
kiem w składzie z włoskiem AC Mi-
lan. Ponadto francuskie Stade Ren-
nes Przemysława Frankowskiego 
i Sebastiana Szymańskiego podej-
mie grecki OFI Kreta, a Sturm Graz 
Szymona Włodarczyka zagra na  
wyjeździe z angielskim AFC Bour-
nemouth. Finał tej edycji Ligi Eu-
ropy zostanie rozegrany 28 maja 
2027 roku na Deutsche Bank Park 
we Frankfurcie nad Menem.

Kolejne wyzwanie Lecha. 
Jagiellonia z wielką szansą

FO
T.

 M
AC

IE
J 

KU
LC

ZY
Ń

SK
I

Mecz Lech Poznań (na zdjęciu) – Bayer Leverkusen będzie można 
oglądać w telewizji za darmo na ogólnodostępnym kanale TV 6

„POLSKA” LIGA EUROPY

W 2. kolejce fazy ligowej Ligi 
Europy polskie kluby czekają 
całkowicie różne mecze. Lech 
Poznań zmierzy się z niemiec-
kim Bayerem Leverkusen,  
Jagiellonia Białystok nato-
miast podejmie u siebie 
FC Ararat-Armenia.

Bartosz Głąb

Rewanżowe spotkanie rozegrano 
w Gdańsku na stadionie Lechii. Po-
lki musiały odrabiać straty z pierw-
szego, przegranego na wyjeździe 
meczu 0:1.  Przed pierwszym gwizd-
kiem na boisku wyróżniono byłe re-
prezentantki Polski Aleksandrę 
Rompę i Patrycję Balcerzak, które 
otrzymały m.in. pamiątkowe ko-
szulki. Obecny był też Jerzy Brzę-
czek – selekcjoner męskiej reprezen-
tacji do lat 21. 

W podstawowym czasie Polki 
wygrały 2:1, dzięki czemu wyrów-
nały stan rywalizacji, doprowadza-
jąc do dogrywki. W niej oba zespoły 
zdobyły po jednej bramce i po-
trzebne były rzuty karne. W serii je-
denastek więcej zimnej krwi zacho-

wały podopieczne Niny Patalon. Po-
lki wygrały 4:3 dzięki czemu mogły 
się cieszyć z awansu do drugiej 
rundy kwalifikacji o mundial w Bra-
zylii 2027. W niej nasze piłkarki 
zmierzą się z reprezentacją Irlandii, 
która w dwumeczu gładko rozpra-
wiła się z Kazachstanem, wygrywa-
jąc aż 8:0 i 4:0. 

– Oddałyśmy całe serce. Ta dru-
żyna oddała wszystko do ostatniej 
minuty, do ostatniego karnego. 
Za to dziękuję wszystkim dziewczy-
nom i sztabowi. Byłyśmy doskonale 
przygotowane i cieszymy się, że w li-
stopadzie zagramy o awans na mi-
strzostwa świata – powiedziała 
po meczu Ewa Pajor dla TVP Sport. 
Zawodniczka Barcelony zdobyła 
w tym spotkaniu dwie bramki. 

Dwumecz Polska – Irlandia zo-
stanie rozegrany na przełomie listo-
pada i grudnia. Gdyby Polkom 
udało się wyeliminować Irlandki, 
o awansie na mundial najprawdo-
podobniej zadecyduje baraż inter-
kontynentalny, który w formie tur-
nieju rozegrany zostanie w lutym 
przyszłego roku.

Polskie piłkarki nie 
odpuszczają. Wciąż w grze 
o mistrzostwa świata 2027

PIŁKA NOŻNA

Piłkarki reprezentacji Polski 
walczą dalej w kwalifikacjach 
mistrzostw świata 2027. W re-
wanżowym meczu pierwszej 
rundy baraży, Biało-Czerwo-
ne po dogrywce i rzutach kar-
nych wyeliminowały Belgijki.

Zbigniew Czyż

W drugiej rundzie rywalką Świątek 
była inna reprezentantka Polski 
Magdalena Fręch. To było ich dru-
gie spotkanie i druga wygrana byłej 
liderki światowego rankingu. Po-

przednio Świątek wygrała z ło-
dzianką w 2022 roku w Warszawie 
6:1, 6:2. Fręch w starciu z utytuło-
waną rodaczką znów więc udało się 
ugrać tylko trzy gemy. 

 – Znamy się dobrze, starałam się 
skupić, aby grać solidnie, równo, bo 
wiem, że ona potrafi się zaciekle 
bronić. Początkowo robiłam za dużo 
błędów, podejmowałam za duże ry-
zyko. Starałam się to poprawić – po-
wiedziała Iga Świątek tuż po meczu. 

W 1/8 finału Świątek zagra 
z Amerykanką Ashlyn Krueger, albo 

z Lanlaną Tararudee z Tajlandii. 
Obie notowane są poza czołową 50 
rankingu, obie do turnieju dostały 
się jako tzw. szczęśliwe przegrane 
z kwalifikacji. Podopieczna Franci-
sco Roiga walczy wciąż o awans 
do kończącego sezon turnieju WTA 
Masters. 

Do 1/8 finału awansowała też 
Chwalińska. Finalistka tegorocz-
nego Rolanda Garrosa pokonała 
Czeszkę Marię Bouzkovą 1:6, 6:1, 
6:1. Reprezentantka Czech zajmuje 
obecnie 28. miejsce w rankingu 

WTA, Chwalińska mierzyła się z nią 
po raz pierwszy. Dzięki wygranej, 
zawodniczka BKT Advantage Biel-
sko-Biała, która pierwszy raz w ka-
rierze dotarła do 1/8 finału imprezy 
rangi 1000, przesunęła się wirtual-
nie w rankingu na najwyższe w ka-
rierze 20. miejsce. Jej kolejną ry-
walką będzie albo rozstawiona z nu-
merem 10. Amerykanka Iva Jović. 

Na 1/8 finału swoje występy 
w turnieju ATP Masters 1000 
na twardych kortach w Szanghaju 
zakończył Hubert Hurkacz. Wrocła-

wianin po bardzo zaciętym meczu 
przegrał z Hiszpanem Alejandro 
Davidovichem Fokiną 6:1, 3:6, 6:7 
(6-8). To było ich ósme spotkanie 
i szósta wygrana Davidovicha Fo-
kiny. Hiszpan cieszył się z czwartego 
zwycięstwa z rzędu, a poprzednie 
odniósł zaledwie dwa tygodnie 
temu w finale turnieju w Chengdu. 
W poniedziałkowym notowaniu 
rankingu ATP Hurkacz najprawdo-
podobniej awansuje na 30. miejsce. 
Wirtualnie zajmuje właśnie tę lo-
katę.

Ewa Pajor (P) i Natalia Padilla-Bidas (L) podczas rewanżowego 
meczu 1. rundy barażowej piłkarskich mistrzostw świata z Belgią
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Świątek i Chwalińska walczą o ćwierćfinał turnieju w Wuhan
TENIS

Iga Świątek i Maja Chwaliń-
ska awansowały do trzeciej 
rundy tenisowego turnieju 
WTA 1000 w Wuhan. Polki 
zagrają dziś o awans do 1/4  
finału. 

Zbigniew Czyż
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